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Pojedyńczy numer 20 groszy. 


Wychodzi codziennie z. wyjątkiem 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z doditkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 7.50 zł, na pocziach przez listowego 


w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.59 zł., przez listowego w dom 2.85 zł., 
pod opaską w Polsce 4.593 zł., do Francji i Ameryki 6.59 zł, do Gdańska 
4.80 guldeny, do Niemiec 4.69 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odoowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Niezamówionych rękopisów Red nie zwraca. -- Redaktor odpow Czesław gudnik 
Ezspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 
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Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


Poa 


niedziel i świąt. 


Nakład 3E CPO Ap AET ra 


Adres 


redakcji i administracji 
ulica Poznań ska 30, 


p g A 
* aj 
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stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 


Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akce. s 


29 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przsd ogłoszeniami 72 milim. 


29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20 9/ zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracją nie odpowiada. ` 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz, ' 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M, Stadthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
RAN | R TOO R RO. O | 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


i of . 


pa 


OSZENIA 


50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 


Numer 103. : 


Í Obywatelu! idź natychimideć do: 


| Powiatowej Kasy Oszczędności | 


Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 


H na które to najdrobniejsze oszczędności | 
| wpłacić możesz a dostaniesz za nie i 

w stosunku rocznym za dziennem wypo- B 
| wiedzeniem. 
| Oszczędność i praca ludzi wzbogaca. | 
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Czy państwo czy partja? 
(Na temat zaburzeń warszawskich.) 


Stanowczo jest były zabór rosyjski 
za długo pod wpływem dawniejszych 


obyczajów. Nerwy najzdrowsze trza- 
snąć mogą od tej nieprzerwalności 
„wstrząsów, od ciągłego kopcenia wul- 


kanu wydarzeń i fermentu przepływa- 
jącego stolicę. Od 1905 roku, od chwil 
złudnych podmuchów konstytucyjnych 
w carstwie, zaczęły się u nas obra- 
chunki z „obrusieniem*, walka pod- 
jazdowa w imieniu rewolucji z działa- 
czami i władzą rosyjską, rzucanie bomb, 
granatów, aż nogi koni kozackich, po- 
szarpane w kawały, zawisały na dru- 
tach tramwajowych. Gdy huragan wo- 
jenny wymiótł z nad Wisły przemoż- 
nych despotów, gdy 'odzyskaliśmy wła- 
sne gniazdo, wrżało į wre w kotle war- 
"sszawskim, jak za dobrych czasów. 
Ciagłe sensacje sa niezdrowem tłem i 
oddechem życia itaszego, nie złagodzo- 
ne trwalszą ciszą i uspokojeniem. Ob- 
chód święta robotniczego 1-go maja był 
ze względu na krwawy wynik czemś 
naprawdę niesłychanie zasmucającem. 
Nietyle z powodu sześciu trupów i ca- 
łej ilości kalek. Podobnie krawe żniwo 
zżęto u nas, zżynano w innych latach i 
zagranicą. Tłum nie chodzi w rękawi- 
czkach i przebłysk noża czy naciśnię- 
cie cyngla odpowiada silnie jego psy- 
chice przy pewnych nastrojach podraż- 
nienia. Główna strona na czarno zgałl- 
wanizowanego medalu nie połega na 
przelewie może nawet niewinnej krwi... 

Jesteśmy ciągle w Rzeczyposnolitej 
świadkami nieprawerzadności, wspina 
jacej się po wszystkich szczeblach i u- 
warstwowieniach społeczeństwa. Sajmo- 
sady, nieukarame nadużycia, złe przy” 
kłady z góry, zakłóciły byt codzienny 
ludności i rozchwiały pojęcie o tem, co 
wolno, a czego nie wolno, zadały cios 
porządkowi i sumieniu. Byle mieć o- 
parcie o partje, byle czuć za sobą mur 
krzykactwa, idzie się z tupetem deptać 
i w kulak drwić z wyobrażeń, uchodzą- 

“cych gdzieindziej za święte. 

Wypadki sobotnie są jeszcze jedną, 
groźną kartą i kto wie, czy nie najsil- 
niejszem ostrzeżeniem. 

Bo cóż dzieje się? 

W pochodzie, urządzonym przez P. 
P. S., sunie na autach ciężarowych, po- 
życzonych z fabryk lub składnic, mili- 
cja socjalistyczna, z czerwonymi opa- 
skami na ramionach, gęsto stłoczona w 

"wozach, niby żywy towar. Wśród tych 
proletarjuszów, pasowanych prawem 
kaduka na stróżów bezpieczeństwa, wi- 
dać było modnisiów w rękawiczkach, 
puszczających kłęby dymu i mocno 
rozdętych ważnością  przywłaszczonej 
sobie misji © Ci ludzie, uzbrojeni w 


broń palną, mieli czuwać nad ładem i 
chociaż zgóry, było 


składem pochodu, 


i Instytucji bankowej o pupilarnej pewności $ 
ji otwórz sobie konto oszczędnościowe | 


5 proc. © 


BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 6 maja 1926 roku. 


(atastrofal 


8 miljonów robotników porzuciło 


Londyn, 4. 5. (Tel. wł) Od wczoraj 
12-ej w nocy Anglja objęta strajkiem 
generalnym, żyje pod presją stanu 
oblężenia. Tymczasem liczba strajku- 
jących jużzrobotników dosięga sześciu 
miljonów. Dalsze dwa miljony robo- 
tników złożą pracę dziś lub jutro. 
Większa część dzienników nie wyszła. 
Kilka pism jak np. „Times“, wydano w 
ograniczonej bardzo objętości. Ruch 
na kolejach i parowcach ustał. Węgla 
nie wolno przeładowywać na parowce 
nieangielskie. Rząd obłożył sekwe- 
strem wszelke zapisy mleka. Robotni- 
cy grożą, że nie pozwolą gabinetowi na- 
wet za pomocą radia obwieszczać naro- 
dowi swej woli. Król angielski w po- 


rozumieniu z rządem ogłosił nad An- 
glja stan oblężenia. Sytuacja jest nie- 
zmiernie naprężona i należy wyczeki- 


wać wydarzeń wielkiej wagi 


„Niezwykły obraz Londynu. 


Wczoraj rano Londyn był widownią 
ńieopisanych scen, spowodowanych ob 
brzymim napływem ludzi, zmuszonych 
przybyć do miasta bądź pieszo, bądź na 
rowerach, bądź też na jakimkolwiek we- 
hikule. Wszystkie główne arterje stołe- 
czne zostały zatamowane z powodu na- 
gromadzenia wozów, cą czyni bardzo u- 
ciążliwą i powolną wszelką komunika- 
cję. Koleje miejskie, podziemne i auto- 
busy nie kursują zupełnie. Nie zaszło 
nic takiego, co by pozwalało przewidy- 
wać wznowienie rokowań między rzą- 
dem a kongresem trade unionów, Uru- 
chomione jedynie są te środki transpor- 
towe, które obsługują ochotnicy. Depu- 
towany komunistyczny Sakiatvaka zo- 
stał aresztowany. 

Ulice miasta mają dziś wygląd bar- 
dzo zmieniony. Dworce są opustoszałe. 


An E X ri 


jasnem, że komuniści w pierwszym 
rzędzie zechca z nimi rozegrać partię, 
bez względu na to, czy kula zabłąka się 
lub nie, godząc w przygodnego gapia 
lub Bogu ducha winnego uczestnika 
demonstracji. Ale na jakiej podstawie 
w państwie, posiadajacem policję, może 
istnieć druga policja z ped sztandaru 
czysto partyjnego, nie mająca nawet 
pozwolenia na noszenie broni, na jakiej 
podstawie pierwsza może przypatrywać 
się niemo działaniu tamtej, wykonują- 
cej czynności egzekutywy, mierzącej z 
rewolwerów, okładającej kijami? Czyż 
da się pogodzić z pojęciem najprostszej 
logiki, aby dopiero po spłynięciu krwi, 
rzeczywista władza bezpieczeństwa u- 
znała za odpowiednie oddzielać samo- 
zwańczą milicję od następujących za 
nią komunistów, zamiast to uczynić 
zaraz przy ruszeniu pochodu i wznieść 
żywy mur między nienawidzącemi się 
stronami?.. Na ulicach stolicy dopu- 
szezono do rozegrania się próbnej wal- 
ki ćwiczebnych sił dwóch dysłansuja- 
cych się skrajności, pozwalając jednej 
na użycie własnego ramienia zbrojnego. 
Na razie, smutnie okupione zwycię- 
stwo, umaiło sztandary P. P. S. i nie 
darmo ,Robotnik* zatarł ręce z radości 
wołając: „Nie dopięli jednak celu swe- 
go, do którego dążyli tak usilnie wraz 
z faszystami: do rozbicia pochodu P. P. 
S.. do złamania manifestacji! *... 


FERSIERE 


ny strajk 


Na ulicach brak wszelkich środków ko- 
munikacji. Wszędzie widać patrole 
strajkujących. „Rząd twierdzi, że są wy- 
starczające zapasy żywności. Policja po- 
wołała do służby wszystkie rezerwy. W 
Mersey znajdują się na kotwicy dwa o- 
kręty wojenne. Wszystkie wiadomości 
rozsyłanę są zapomocą radjotelegrafu. 
W służbie pocztowej zaprowadzono ogra- 
niczenia. Z powodu wielkiego ruchu pie- 
szego wszystkie ulice są zapełnione. Do- 
tychczas niema żadnych widoków na po- 
nowne podjęcie rokowań między rządem 
a związkami zawodowymi. 


Reuter donosi: Izba się odroczyła. 
Wszystkie rokowania zawiodły, 


Wajenny sfan w Angliji. 


Londyn, 4. 55 (PAT), W City ruch 
wczoraj był bardzo osłabiony. Hyde Park 
wygląda jak obóz, jest bowiem ośrodkiem, 
w którym gromadzone są zapasy mleka dla 
całego Londynu. Wzniesiono tam wiele na- 
miotów i składanych domków. Zaprowa- 
dzony obecnie stan wojenny daje w szero- 
kim zakresie wolną rękę władzy wykonaw- 
czej, która na ogół jest tak bardzo skrępo- 
wana w Anglji Rekwizycje i aresztowania 
są dopuszczalne prawie bez formalności. 
Biskupi katoliccy i protestanccy zarządzili 
modly. W wojsku i marynarce wstrzymana 
wszelkie urlopy. 


Ruch lotniczy zamiast kolejowego. 


Służba lotnicza będzie się odbywała 
normalnie, przystosuwując się do znaczniej- 
szego ruchu pasażerskiego i pocztowego. 
Urząd pocztowy zwrócił się do publiczno- 
ści z prośbą 0 możliwe ograniczenie ko- 
respondencji oraz z oznajmieniem, że pacz- 
ki nie będą przyjmowane wcale. Ochotni- 
cy napływają tysiącami. 


= 


Ależ, na Boga, cała sprawa przybie- 
ra karykaturalnie rozpaczliwe rozmia- 
ry, po wczytaniu się w słowa nowego 
Komisarza Rządu na miasto Warszawę, 
wypowiedziane na konferencji praso- 
wej. Pan Tłuchowski stwierdził, że 
pierwsze strzały dali komuniści, ota- 
czający milcję P. P. S. i z rozrzewie- 
niem niemal rzekł: „że strony policji 
nie padł ani jeden strzał!* Wysoki 
przelstawicie! władzy mówi zatem o 
watahach bojówki P. P. S. jako o czemś 
legalnem, naturalnem i zachwyca się, 
że munduru granatowego nie skaziła 
ani jedna plama krwi, że lufy karabi- 
nów naszych dzielnych policjantów nie 
okopciły się od prochu! W tem właśnie 
obraz niedoli, zamazany najczarniejszą 
tarczą. Kto dał pozwolenie na harce 
bojówki, na jakiej zasadzie istnieje i 
działa, skoro w ustach dygnitarza pań- 
stwowego jest jakby instancją uznaną? 
To chyba dalszy ciag tych mpociagnieć, 
które w pojedynkę wykonywali Nie- 
wiadomscy, Muraszkowie i Trzmielew” 
sey. W postaci jednak zbiorowej, to 
tolerowanie obok istotnej władzy innej 
partyjnej, wyrastającej nad głowę rze- 
czywistej, myślącej o sobie, . i raczej o 
zniszczeniu ideowych. przeciwników. 
Niechże., się nikt nie dziwi, jeśli monar- 
chiści, faszyści i. inne ugrupowania 
stworzą również własnych  pałkarzy i 
wyobrazicieli jadu i składu. Wówczas 
j gl 


A 
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Społeczeństwo anglelskle przeciw 
strajkującym. í ER 
Wszyscy rozumieją powagę położe- 
nia, jednakże w społeczeństwie wyczu- 
wa się silną wolę udzielenia rządowi y 
poparcia choćby kosztem znacznych o- 
fiar i niewygód. Ton pism konserwa- 
tywnych oraz części prasy liberalnej 
jest nacellowany patrjotyzmem, reszta. 
prasy liberalnej krytykuje ostro rząd i 
broni górnikow, jednocześnie jednak u- 
bolewa nad strajkiem powszechnym i 
wzywa do pomagania rządowi w zwał- 
czaniu zgubnych skutków strajku. 


w 


Brak funduszu strajkowego. 


Pierwszą noc pierwszego powszechne: 
go strajku w Anglji minęła w Londynie 
i na prowincji spokojnie. Koła dobrze 
poinformowane twierdzą, że jednym 2 
powodów, dla których strajk musi się 
skończyć Szybko jest szczupłość fundu- 
szów dla strajkujących, które nie powięk 
szyły się jeszcze od czasu strajku w. 
roku 1921. yi 
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Smutne horoskopy dla Angliji. 


Paryż, 4. 5. (PAT). Omawiając kryzys, 
przemysłowy w Anglji, „Ere Nouvelle“ 
pisze: Anglja znajduje się finansowo w. 
takiem położeniu, w jakiera znalazł się 
Napoleon w Moskwie. Zwyciężyła ona 
wszystkie waluty europejskie, wytwo- 
rzyła jednak próżnię w dziedzinie swe- 
go wywozu, zwłaszcza wywozu węglo- e 
wego. Obecny strajk może stać się dla. 
pomyślności przemysłu angielskiego 
tem, czem dla Napoleona był pożar 
Kremla. i 
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Dalsze wiadomości telegraticzne z Anglji, po. 
dajemy na stronie £-giei. l 


| będziemy mieli policję mundurową i 
niemundurowe i każdy na własną rękę 
wymierzy sobie sprawiedliwość. SE 

Całe zajście tragiczne jest albo wy- 
nikiem nieporozumienia, albo braku 
autorytetu na odpowiednich miejscach, 

i tej bezsilności, która nie chcąc podraź- 
nić partyjnego sekciarstwa, kapituluje 
przed niem i każe oczy domykać. Wy- 
jaśnić się przecież musi, kto zawinił, że 
wytworzył się stan rzeczy, uragający 
wszelkim poczuciom praworzadności i 
powadze państwa. Osobliwy układ sto- 
sunków u nas nie wzmoże wartości 
Polski zagranicą, jako czynnika © ze- 
strojonych wewnętrznych składnikach 
i wysunie znów na linię frontową roz= 
ważania o zdziczałych obyczajach, nies 
praktykowanych gdzieindziej. Aa 

Wazszawa, w maju. w. k. 


TERE WYROCZNIA SESZK AGE 


Na premierze 
podczas produkcji artystów uno- 
sił sie zapach perfum „ISTE“, wy- IH 
różniający się swą subtelnością. |] 


J. 8 $. Stempniewicz 


Poznań Radom 


Warszawa 


Ochotnicy angielscy ratują kraj 
HCI od katastrofy. 

- MP" Londyn, 5. 5. (Tel. wł.) 

'... Odezwa rządu do społeczeństwa, nawo- 
'._ łująca do współdziałania w utrzymaniu 
= pracy w instytucjach użyteczności publicz- 
=~ mej, dała świetne rezultaty. Urzędy przyj- 
= mujące zapisy ochotników, rozsiane po ca- 
= łym kraju, przyjęły w ciągu kilku godzin 
~ | tysiące zgłoszeń. Tempo zapisów. wynosi 
< 500 osób na godzinę. Przy pomocy fachow- 
ców, którzy zgłaszają chętnie współpracę 
z organami rządowymi, uruchomiono dziś 
= znaczną część podziemnych kolei elektrycz 
~ nych w Londynie. Na kolejach szeroko- 
= torowych puszczono w ciągu dnia dzisiej- 
© szego szereg dalekobieżnych pociągów pa- 
= sSażerskich, Wobec dostatecznych zgłoszeń 
= na kolejach, towarzystwa kolejowe spo- 
~-  dziewają się szybkiego doprowadzenia do 
Ja normalnego stanu ruchu pociągów. 


+: Spadek paplerów angielskich. 
Poj i Nowy Jork, 4. 5. PAT. „United 
$ = /Press* donosi, że wypadki w Anglji 
pa spowodowały spadek na tutejszej gieł- 
dzie papierów wartościowych ansiel- 
skich. Zniżka wynosi 5 punktów i wię: 
cej.. 


Angiicy mają charakter. 


Nie wdają się z bolszewikami w żadne 
wymienne konszachty, 


> Z Moskwy donoszą: Rząd angielski od- 
ES. "rzucił propozycję rządu sowieckiego w 
'.. sprawie wymiany skazanych w Sowdepii 
_ obywateli angielskich na aresztowanych w 
| Indjach działaczy komunistycznych. Rząd 
| angielski wskazał przytem Sowietom, że 
k odmawiając wymiany, pragnie w ten spo- 
j sób napiętnować system bolszewicki 
i 
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sztucznego tworzenia „przestępców” z po- 
śród obcych obywateli w celach wymiany 
na zdemaskowanych emisarjuszy moskiew- 
skich. 
x y D mn 2 
-Marzenia niemieckie 
o sirajku światowym. 


Bochum, 4. 5. (Pat.) Związek niemieckich gór- 
ników ogłosił dziś odezwę, nakazującą solidary. 
zowanie się górników niemieckich z akcją gór- 
ników angielskich, Górnicy niemieccy weszli Ww 
styczność z centrałą niemieckich związków za- 
Wai iwodowych w celu wspólnego rozważania środ- 
(s ków, jakiemi piemieccy robotnicy mogą po- 

przeć akcję robotników angielskich. Pisma nie- 
J mieckie rozważają możliwość przeprowadzenia 
e strajku międzynarodowego, obejmującego górni. 
ków i robotników transportowych całego świata, 
Tego rodzaju akcja międzynarodowa mogłaby 
być ewentualnie podjętą na żądanie robotników 
angielskich za pośrednictwem  międzynarodo- 
= wych organizącyj zawodowych. 


ow 
~ g Maja zagranicą. 

> Pat donosi pod datą z 3 maja: 

_ Z okazji święta narodowego odbyły się 
_ dnia 3 maja w wszystkich metropoljach za- 
` granicznych przyjęcia w naszych poselst- 
wach, które szczególnie okazale wypadły w 
Paryżu, Genewie, Bukareszcie, Londynie, 


(kw 


p” Brukseli, Budapeszcie, Berlinie, Tallinie, 
(Rzymie itd, 
HARA Znalezienie trupa zaginionego lotnika, 
| Policja aresztowała w Zakopanem nie- 
4 jakiego Dembego i Jurganika. Na pytanie, 
iR skąd wzięli broń, oświadczyli, że znaleśli 


ją przy zabitym olicerze, którego zwłoki 
znajdują się w pobliżu Kalatówek. ‘Istotnie 
we wskazanym kierunku znaleziono w 
= stanie półrozkładu trupa  oficera-lotnika 
PIN Andrzejkiewicza, który w końcu stycznia 
| wyjechał do Zakopanego, poczem ślad o 
= pim zaginął. z 


4 h Wykręcił 300 poborowych. ł 
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< cezyna się w Łod 


zagranicę, 


|... Tragiczny koniec rzezimieszka. 


Maurycego Rozen- 
= bauma i rzucił się do ucieczki. Na wszczę- 
"ty alarm pogonił za złodziejem jadący po- 
= ciągiem policjant. Rzezimieszek skakał ze 
~ Stopnia na stopień, Zmęczony pościgiem 
rzucił łup, poślizśnął się i runął pod koła, 
-które zmiażdżyły go na miejscu. 


a 


Chadecja przy muje premierosiwo? -— Żeligowski musi ustąpić. — 
Skrzyński pozostaje ministrem spraw zagranicznych. — Kizdy nastąpi 


Poranny“ donosi, że premier 
ski pragnie przed odejściem przygoto- 
wać nowy gabinet. Wznowienie obecnej 
koalicji 
czego realne kształty przybierać zaczy- 
na koncepcja zbliżenia 
wych, mianowicie: Ch. D., Piasta i N. 
B EE 
rząd, przy poparciu 
przy powierzeniu 


wanej mu misji nie przyjął. 
się zatem, że przypadnie ona Piastowi. 


toczony przewódcom Pogotowia Patrjo- 
tów Polskich, organizacji, która miała 


ny ustrój państwowy 


r" ży 11 tę dęć WZ 
Czwartek, dnia 6 maja 1926 r. ? 


Dookoła przesilenia rządowego. 


dymisja gabinetu. 

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) „Ekspress | remu wyraził przypuszczenie, że skoń- 
Skrzyń- | czy się prawdopodobnie na nowej ko- 
alicji, opartej na stronnictwach, które 
tworzyły skład obecnego gabinetu. O- 
czywiście robione są wysiłki do roz- 
szerzenia podstaw gabinetu. Zmiana 
tek nastąpi. Przynajmniej odejść mu- 
si generał Żeligowski, którego ustąpie- 
nia domagają się wszystkie stronni- 
etwa koalicji. Skrzyński powinien zo- 
stać na stanowisku ministra spraw za- 
granicznych. . 


jest nieprzewidziane, wobec 


3 grup centro- 
Stronnictwa te utworzyłyby 
ZALE NOP PES, 
tek osobom, mają- 
cym kontakt z tomi grupami. Premje- 
rostwo objałby członek Ch. D. lub Pia- 
sta. Jednak prezes Chaciński ofiaro- 
Zdawało 


Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) „Nowy 
Kurjer Polski“, organ Skrzyńskiego, 
donosi, że dymisja gabinetu nastąpi „po 
Ale Witos i temu, jak to zwykł czynić, | załatwieniu pewnych formalności, 
zaprzeczył w sposób trywjalny. związanych z wprowadzeniem w życie 

Chaciński udzielił wywiadu współ- | nowej ustawy © organizacji najwyż- 
pracownikowi „Rzeczypospolitej“, któ- | szych władz wojskowych. 


RECZ 


Jak Pogotowie Polskich Patriotów 
chciażo zbawić Polske? 


Przegląd oskarżonych. — Przysięga w katakumbach. — Niebrak tam 
było i księdza Oraczewskiago. — Cmentarz Powązkowski jako plac 
zbiorny. — Pękozławski jest z zawodu... obserwatorem życia poli- 
tycznego. — Drugi oskarżony żyje... z wynalazków. — X. Oraczewski 


drapnął da Ameryki. t 


wy- | ściołów. "rezesem sądu honorowego 
P. P. P. był ksiądz Czesław Oraczewski, 
występujący pod pseudonimem „Ten“. 
Policja spostrzegła częste zbiórki sto- 
warzysz: mych, jak na cmentarzu Po- 
wązkowskim przy grobie „pięciu po- 
iegłych*, a następnie na polach. pod 
Wawrem. Odbyte rewizje wydały sen- 
sacyjne wyniki.  Przekonano się, że 
spisek miał sekcję terorystyczną, prze- 
znaczoną do walki z organizacjami wy- 
wrotowemi i usuwania szkodliwych 
działaczów politycznych. O godz. 11-tej 
wszedł na salę komplet sądzący. Za- 
pytany o zawód odpowiada Pękosław- 
ski: „Obecnie zajmuje się obserwacją 
życia politycznego.“ Gorczyński zaś o- 
świadcza: „żyję z wynalazków“. Try- 
bunał przystapił do ustalenia obecności 
świadków. Nie stawiło się 46. Obroń- 
cy postawili wniosek o powołanie w 
charakterze świadka ks. Czesława Ora- 
niejsze oznaki życia. Nowych człon- | czewskiegb, który nie był wciągnięty w 
ków przyjmowano po odebraniu od | proces ze względu na wyjazd do Amery- 
nich przysięgi w podziemiach kilku ko- | ki w czasie układania aktu oskarżenia. 


Wczoraj rozpoczął się proces, 


na celu dokonanie zamachu na ustalo- 
i wprowadzenie 
dyktatury. Organizacja zaczęła przy- 
gotowywać się do czynu, jak widać z 
rozkazu. prezesa Rady wojennej P. P. 
P., polecającego wciąganie do zmowy 
dowódców pułków rozmaitych garnizo- 
nów, z ewidencji składów broni, przy- 
gotowania planu mobilizacyjnego, 
zdjęciu planów. miejsc warownych itd. 
Na ławie oskarżonych zasiadł Jan Pę- 
kosławski, używający pseudonim „Pre- 
tor" i „Stefan Leliwa“, Witold Gor- 
czyński, twórca legjonów polskich po 
stronie Rosji, Ólgierd Michałowski, b. 
rotmistrz, Tomasz Łubieński, pułkow- 
nik w rezerwie, Józef Leśniewski i gen. 
Jan Wroczyński. W. marcu 1923 r. 
dało zaknspirowane towarzystwo sil- 


Program p. Zdziechowskiego 
wydaje „owoce”. 


Giełda berlińska o nowym programie enieckiego finansisty. 


Niejednokrotnie stwierdziliśmy już, że 
polityka obecnego ministra skarbu, narzu- 
conego gabinetowi p. Skrzyńskieśo przez 
endecję, jest polityką prowadzącą nas pro- 
sto do inflacji i jest drugim niezmienionym 
wydaniem urzędowania p. Kucharskiego. 

Pierwszem dziełem nowego p. ministra 
skarbu była wielka mowa sejmowa, w któ- 
rej skrytykował on w ostrych słowach p. 
Grabskiego. Programu narazie, prócz o- 
bietnic, nie było. Przy następnej okazji mó- 
wienia p. Żdziechowski zdziwił się ogro- 
mnie, że złoty zaczął spadać, choć — jak 
się p. min, wyraził — nasz bilans handlowy 
jest czynny. Pomijając już dziecinne popro- 
stu rozumowanie p. Zdziechowskiego o 
wpływie bilansu handlowego na kształto- 
wanie się kursu złotego, wiedział on jednak 
że zaprzepaścił część złota Banku Polskie- 
o, przez co spadek złotego nastąpić mu- 
siał. 

Ostatniem dziełem p. Zdziechowskiego 
jest jego „program sanacyjny”. Program 
ten przewiduje m. i. wypuszczenie do 1 lip- 
ca nowych 80 milj. złotych, poczem nastą- 
pić ma już ostateczna stabilizacja naszej 
waluty. Nie łudziliśmy się ani na chwilę, że 
wypuszczenie dalszych sum bilonu wywo- 
łać musi dalszą zniżkę złotego, powodującą 
rzecz oczywista, większe wydatki państ- 
wowe i deficyt budżetowy, pokrywany 
znów z braku innych źródeł, dalszym dru- 
kiem pieniędzy. Taki stan rzeczy jest już 
wyraźną inflacją. 


ska. „Vossische Zeitung“ z dnia 1 maja 
pisze w sprawozdaniu z przebiegu giełdy 
pieniężnej następująco: „Słabszym był tak- 
że i złoty. Handlowano w wolnych obro- 
tach kabel New-York na złote w wysokości 
10,30—10,50, t. zn. mniej więcej 40--40% 
marek rentowych za 100 złotych. Ostry 
ten spadek pozostaje niewątpliwie w zwią- 
zku z tem, że polski minister skarbu został 
upoważniony do wydania 80 milj. bilonu, 
na które nie ma żadnego pokrycia.“ 

Chcielibyśmy, by spadek ten był przej- 
ściowy. Będzie to jednak zależało wyłącz- 
nie od tego, czy p. minister skarbu zrozu- 
mie, że sanacja skarbu rozpoczynająca się 
od emisji bilonu, nie może być realną. 


z. 
DEFA TAUTE AEON ES PRIDE E R E NOWCTETEDZCAE, 


Nowy senator, 


Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) Na miejsce 

p. Nowodworskiego, który złożył mandat 

senaiorski, wstąpi najprawdopodobniej p. 

pode. redaktor „Hasła”, organu Ch. 
em, 


Chcieli rozpruć kasę Ministerstwa rolnictwa 


W nocy z poniedziałku na wtorek, wła- 
mali się złodzieje do biura ministerstwa 
rolnictwa, mieszczącego kasę ogniotrwałą, 
Przynieśli z sobą trzy bałony, wypełnione 
gazem i rozpoczęli od wiercenia ścian. Ro- 
bota jedn 


$ z , 1 Był to Przypuszczenia nasze spełniają się nie- | bi ak zawiodła, gdyż kasa oparła 
ko” poszukiwany złodziej kolejowy, Franciszek | stety rychlej, niżeśmy się tego spodziewali | się atakowi, Narzędzia złodziejskie znale- 
DBA Szymański 4 „A Jako pierwsza zareagowała giełda berliń-| ziono na podłodze. ś 
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Nr. 103, 


Organizacja na,wyższych władz 
wojskowych. 
Nowy Projekt, 
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) Z wczoraj- 


szego posiedzenia Rady Ministrów dowie- 
dziano się, że rozbieżności panujące w łonie- 
gabinetu w sprawie organizacji 


najwyż- 


szych władz wojskowych usunięto. W 


końcu zostawiono premjerowi i gen. Żeli- 


$owskiemu wolną rękę co do przesłania 
nowego projektu do laski marszałkowskiej. 
Rzeczywiście udał się min. Żeligowski do 
sejmu i osobiście złożył nowy projekt mar- 
szałkowi Ratajowi, prosząc o wycofanie 
dawniejszego, złożonego przez gen. Sikor» 
skiego. 

Projekt zawiera 11 artykułów, Art. 7 
mówi o Generalnym  Inspektorze i 
stwierdza, że na wypadek wojny jest on 
przewidziany na Naczelnego Wodza. Pod- 
lega on ministrowi spr. wojskowych i jako 
jego zastępca kieruje przygotowaniem o- 
brony państwa przy pomocy podległego 
mu Sztabu Generalnego. On opiniuje także 
sprawy obrady dowództwa pułków oraz 
tych formacyj, które bliżej określa rozpo- 
rządzenie ministra wojny. 

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł) Stronnictwa 
lewicowe przyjęły z zadowoleniem wiado- 
mość o wniesieniu nowego projektu 'usta- 
wy o organizacji najwyższych władz woj- 
skowych. „Kurjer Poranny" i „Nowy Kur- 
jer Polski" wydały dodatki nadzwyczajne, 


Rada Ministrów. 
Wyczekiwane z niecierpliwością po- 


siedzenie Rady ministrów rozpczęło się 
zaraz po 10-tej przed południem i mia- 
ło charakter ściśle poufny. Na porząd:* 
ku dzienaym sprawa organizacji 


naj- 
wyższych władz wojskowych. Zaryso- 
wuje się poważna różnica zdań między 


ministrami prawicy. a Skrzyńskim. Mi- 
nistrowie partyjni są raczej opinii, 
nie należy zasadniczej i ważnej 


że 
kwe- 
stji załatwiać bezpośrednio przed dy- 
misją rządu. Żeligowski i premjer 
przeciwnie twierdzą, że trzeba następ- 
com pozostawić „czysty stół“. Punktem 
spornym jest także stanowisko i pełno- 
mocnictwa przyszłego generalnego in- 
spektora armii. Obiegają pogłoski, że 
premjer dopiero w środę wieczorem po- 
da się do dymisji, a przedtem jeszcze 
umieści do łaski marszałkowskiej no- 
wy projekt o organizacji najwyższych 
władz wojskowych. 


Wycieczka dziennikarzy polskich 
wyjechała do Rumunji. 
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł) Wczoraj O 
godz. 9-ej wieczorem wyjechała do Ru- 
munji pod przewodnictwem ministra pełno- 
mocnego i szefa biura prasowego M. S. Z. 
p. Grabowskiego, wycieczka dziennikarzy 
polskich na konferencję prasową polsko» 
rumuńską. Wśród odjeżdżających znajdo- 
wał się p. Jan Teska, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich, Na dworcu sta- 
wili się, celem pożegnania odjeżdżających, 
poseł rumuński, sekretarz poselstwa, pre- 
zes syndykatów dziennikarzy polskich p, 
Dębicki oraz urzędnicy M. S. Z. 


Na pocztówce. 


Szanowna Redakcjo!? 

Czytając na łamach „Dziennika 
Bydgoskiego" tak często drwiny z na- 
szych dygnitarzy warszawskich, nabie- 
rałam powoli przekonania, że rządzą 
nami ludzie bardzo ograniczeni. 


Tymczasem rzeczywistość przeko- 
nuje mnie o czem innem. 
W „Monitorze“ wyczytałam, że na 


porządku posiedzenia Rady Ministrów 
dnia”28 kwietnia znajduje się i nastę- 
pujący punkt, który najdosłowniej 
przepisuję: . 

„Wniosek ministra Sprawiedliwości 
w sprawie zmiany uchwały Rady Mini- 
strów z dnia 10 lutego 1926 r., upoważ- 
niającej go do uzupełnienia projektu u- 
stawy w sprawie zmiany przepisu o 
karze za zbrodnię, przewidzianą w par. 
67 austr. ustawy karnej z r. 1852 o od- 
wołaniu w sprawach o tę zbrodnię i 
przepisów par. 192 austr. ustawy o po- 
stępowaniu karnem z r. 1873.“ 

Nie mogłam się zorjeniować, © co 
to chodzi, a ponieważ mój mąż jest sę- 
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dzią a brat adwokatem, więc do nich Ê~ 


zwróciłam się o wyjaśnienie. Ale i oni 
przyznali się otwarce, że „są na to za 


dzo mądrym musi być ten aeropag mi- 
nistrow, jeżeli rozumie ło, czego sędzia 


i adwokat na spółkę nierozumieją! -~ 


__Czwa 


Listy I 
Ruska burza o celibat. Wzniosła 
„idea bezżeństwa księży musi zwyciężyć. 
Ruscy szerzyciele protestantyzmu. — 
Pałki chlopskie odpowiedzia na herezję. 
-— Nasze zaniedkania wobec rusinów. 
— Giewont a Czarnohora. — Koniecz- 
ność propagandy polskiej. — Przyby- 
wajcie na letniska do Wschodniej 

Malopolski!) 


Społeczeństwo ruskie rozpłomienia 
w tej chwili walka o celibat. Glównie 
w diecezji przemyskiej i stanisławow- 
skiej, gdzie wprowadzili go męsko i 
zdecydowanie biskupi: ks. Kocyłowski 
i ks. Chomyszyn.  Żelaźni dostojnicy 
Kościoła, dbali o dobro i dostojeństwo 
cerkwi, zapowiedzieli, że żaden żonaty 
kleryk nie będzie wyświęcony na księ- 
dza — i celibat stał się faktem dokona- 
nym. Stolica Apostolska zatwierdziła 
i pobłogosławiła wiekopomny czyn obu 
ruskich arcypasterzy i celibat przejdzie 
niewątpliwie z czasem w krew i mózg 
ruskiego społeczeństwa. Na podobnie 
śmiały krok nie zdecydował się dotych- 
czas metropolita łwowski ks. Szepty- 
cki, mimo że celibat ma w nim właśnie 
najgorętszego  stronnika. Czy prze- 
szkodą decyzji jest obawa utraty popu- 
jłarności, czy nacisk kościelnych i poli- 
tycznych, ruskich sfer Lwowa — trud- 
no dociec. W każdym razie į lwowska 
diecezja będzie się musiała prędzej czy 
później pogodzić z instytucją celibatu, 
mimo sianej rewolty i prasowych gro- 
mów, miotanych przez świeckich śmiał- 
ków, pragnących widzieć w księdzu ru- 
skim nie pomazańca bożego i kierowni- 
ka dusz, lecz raczej polityka i agitato- 
ra, przywiązanego węzłem rodzinnym 
Ściślej do doczesnych dóbr świata. 

Przy rozpalonym religijnym ogniu 
starają się upiec kościelne swoje kasz- 
tany emisarjusze ukraińscy z Ameryki, 
członkowie protestanckiego kościoła, 
objeżdżający Wschodnią Małopolskę i 
zachęcający — właśnie z powodu celi- 
batu — do występowania z kościoła 
grecko-katolickiego i przechodzenia na 
protestantyzm. Ośrodkiem tej propa- 
gandy stały się miasta Stanisławów i 
Kołomyja. W Stanisławowie porzucił 
wiarę ojców były kleryk ruski Steszyń- 
ski, w Kołomyi uczynili to byli grecko- 
katoliccy proboszczowie: Fediów i Ste- 
fanow. Bezbożna ta trójka, wykorzy- 
stując chwilowy zamęt pojęć» i wy- 
buchłe podniecenie, szerzy po wsiach 
hasła protestantyzmu. Z niewielkiem 
jednak powodzeniem. Wiejska ludność 


ruska, z natury konserwatywna, przy- 
Stolicy Apostol- 


wiązana do cerkwi, 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 
(Ciąg dalszy) 
— Siostro... 
W ten dźwięk zaklął wszystkie swe 


uczucia dla niej, całe swe uznanie 
i wdzięczność zato, że była ideałem sio- 
stry i Polki. 

Ona pochwyciła jego rękę oburącz, 
przycisnęła do ust i jęknęła: 

— Rycerzu nasz!... 

Przyklękła na miejscu Franka, któ- 
ry połykajac łzy stanął w nogach łóżka, 
i walcząc z falą łez, zalewających jej 
serce, wcisnęła, twarz w pa? A on 
mówił: 

— Nasza byłaś, siostrzyczko, nasza... 
Polska, kochana dziewczyna. Niech ci 
Pan Bóg da szczęście... 

Ponad jej głową wyciągnął rękę do 
Sobiesława i nie chciał już puścić jej 
wcale. Pociągnął go lekko ku sobie. 
Więc Sobiesław ukląkł obok Anielki. 
A Staś podniósłszy oczy na skąpaną we 
łzach twarz ojca i rzekł: 

— Niech oni pobiorą się... Ja proszę, 
bardzo proszę, ojcze...! 

Pan  Prusinowski zadygotał cały 
w krześle. Przeszył palcami włosy j od- 
rzekł w głębokim smutku: 

— Mój Stasiu, twoje życzenie jest 
święte... 

„Dwie głowy póchyliły się nad reką 
Stasia i łzy dziękczynne zraszały ją dłu- 
go. Za skulonemi jakby przed ołtarzem 
postaciami stała pani Marja w posąg 
bólu zakuta, Zakreśliła w powietrzu 
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skiej i melodyjnej swojej liturgji — 
przynajmniej jak dotychczas — nie po- 
rzuca zbudowanej na Pioirowej opoce 
owczarni. A zdarza się nawet, że wy- 
pisuje swój chłopski protest przeciw 
głoszonej herezji pałkami na grzbie- 
tach reformatorów. Tak było niedaw- 
no w Młodiatynie, ruskiej wsi pod Ko- 
łomyją, gdzie ludność, oburzona ma. 
bluźnierców cerkwi, zmusiła ich doraź- 
nie do ucieczki. Nie potrzeba dodawać, 
jak bardzo zaogniłyby się stosunki nav 
rodowościowe we wschodniej Mało- 
polsce, gdyby ludność ruska porzuciła 
ów święty łącznik, jakim jest władza i 
opieka papieskiej tyary. 

Zapytacie — dlaczego Wam tyle pi- 
szę o wspólnej polsko-ruskiej ziemi, o 
tem życiu, pulsującem od Sanu po bię- 
kitne wody Prutu i skaliste potoki 
Czeremoszu ? Pragnę pozyskać umy- 
sły i serca Wasze dla tej pięknej, kre- 
sowej ziemicy, oranej polskim pługiem 
i ruską socha we wspólnym znoju. 
Pragnę, byście w łańcuch polsko-ruskiej 
wspólnoty, zabezpieczający byt ojczy- 
sty od wschodu, wpietli także swoje 
serdeczne, hartowne ogniwo. Podoła- 
cie temu łatwo, łaczae przysłowiowe 
piękne z pożytecznem. Już dziś kłopo- 
cze się niejeden, dokąd wyjechać na 
sielski, skrzepiajacy wypoczynek. Wy- 
bierajcie wschodnie nasze letniska w 
Karpatach, nieustępuj. mlaowniczością 
natury Tatrom i Pieninom.  Zarójcie: 
Jaremcze, Worochtę, Mikuliczyn, Ta- 
tarów, Podłute, Perechińsko, Skole. 
Sławsko, Zelemiankę, Kossów — wszyst 
ko miejscowości, godne zachwytu 
szwajcarskich pątników. 

Kultura chaty ruskiej została zna- 
cznie w tyle za polską zagrodą. Pro- 
wodyrzy, ruscy, miast uświadamiać, 
rozagitowywali swoją brać siermiężnąa. 
Magnaci polscy, właściciele wielkich 
latifundjów na wschodzie, wydzierza- 
wiali je przeważnie żydom, którzy stali 
się rychło omal jedynymi przedstawi- 
cielami dworów polskich w Tarnopol- 
szczyźnie i Stanisławowskiem. Osła- 
wiona galicyjska karczma z żydowskim 
arendarzem robiła na swoją rękę spu- 
stoszenia — a gdy.na jakie letnisko za- 
witali mieszkańcy miast — byli to zno- 
wu przeważnie kupcy i inteligenci ży- 
dowscy, górujący dobrobytem nad 
mieszczaninem i urzędnikiem polskim. 

Agitacja ruska, demoralizacja ży- 
dowska i obojętność polska nie mogła 
oczywiście sprzyjać tężyźnie i rozkwi- 
towi ludu ruskiego. Wyprzedził go też 
znacznie w rozwoju intelektualnym, 
kulturalnym i gospodarczym lud pol- 
ski, zgoła inaczej pielęgnowany — mi- 


mo, że siedziba jego Małopolska za- 
chodnia nie wyrównuje naturalnemi 


skarbami wschodniej .siostrzycy. 


znak Krzyża świętego nad nimi i zapa- 
trzyła się w twarz syna niby w obraz 
święty. 

A on ozwał się szeptem: 

— Jeśli wyrządziłem wam kiedy coś 
złego, przebaczcie mi... 

Szłochanie było na to odpowiedzią. 
Zaprawdę, jeśli kto, to on nie potrzebo- 
wał prosić o przebaczenie, jeśli kto na 
ziemi, to ten rycerzyk młody, co śmierć 
niósł wrogom niby bicz Boży, a przeczy- 
stem sercem otaczał całą Polskę, nikogo 
ze swoich nie dotknął nieżyczliwą myślą. 

Ojciec jego płakał jak dziecko, Aniel- 
ka rozszlochała się bez pamięci, aż Staś, 
kładąc dłoń na jej głowie, rzekł: 

— Nie płacz tak, Anielciu!... Nie płacz- 
cie! Przecież ja umieram za Ojczyznę... 
Więc umieram szczęśliwy... 

Odetchnał głęboko raz i drugi i wy- 
jął z duszy szept modlitewny: 

— Panie Boże, dzięki Ci, że dajesz mi 
śmierć za Polskę... 

Łzawy jęk zawtórzył cudnemu wes- 
tehnieniu i cisza stała się w pokoju taka, 


jakby w tej chwili wkraczała Polska, 


w całym swym majestacie, by pożegnać 
chrobrego swego syna, co za Nią wal- 
czył świetnie i równie pięknie umierał. 

Wzniosły się serca wzwyż. Anielka 
z głową wspartą o głowę Sobiesława 
przymknęła oczy, zacichła jakby zakon- 
nica w chwili Podniesienia, roztopiła się 
w muzyce archanielskiej. Skoro umiera- 
jący junak uderzył w dzwon: Ojczyzna... 
skończyła się symfonja czarnej żałoby 
i dusza jej z toni boleści wzleciała do 
znicza miłości najwyższej, a po starga- 
nych strunach lutni sercowej rozlał się 
akord cudownego ukojenia. 

Sobiesław przycisnął znów usta do rę 
ki przyjaciela, jakby do relikwji. A Staś 
szepnął doń z cichem wylaniem: 


Nie 


| czoło jego, z szeptem: Tyś mój... 


artek, dnia 6 6 maja 1926 


mówię już o ludzie wielkopolskim, czy 
pomorskim, stojącym na dziś wprost 
dla rusinów niedoścignionym szczeblu 
rozwoju. Porównajmy lud tatrzański z 
huculskim. ‘Poloniny na Kosowczyź- 
nie nie ustępują zakopiańskim halom, 
cba góralskie szczepy czerpią - wolno- 
ściowy wiew ze skalistych wirchów, 
oba maja te same ludowe tradycje i 
podania, żeby tylko porównać śpiewy o 
tatrzańskim Janosiku i karpackim Do- 
boszu. A jednak — o ileż słoneczniej 
ludowej duszy górskiej na Giewoncie 
aniżeli Czarnohorze. Ale też Giewont 
był baszta, na której w czasach nie- 
woli powiewała królewska chorągiew 
niezniszczalnego polskiego ducha 
Howerla czyli Czarnohora pozostała 
zamgloną turnią dla narodowego na- 
szego wzroku. Mgłę tę dzisiaj rozwiać 
ogniem polskiej miłości i sprawiedli- 
wości, wciągnąć cuda wschodnie i du- 
sze wschodnie w orbitę nietylko pol- 
skiej siły politycznej ale i duchowej — 
to wprost czyn narodowego apostol- 
stwa. Spełnić go może najlepiej iud- 
ność ziemi poznańskiej i pomorskiej, 
Ona jedna zachowała nieskażone mia- 
sta, promieniejace zawsze tak silnie na 
ludność wiejska. Ona też jmawet 
wśród wypoczynku — posiać może naj- 
zdrowsze ziarno polskie na glebie ru- 
OLE: duszy. Dr. A. B. 


— 


Mąż, który niechce 


rozmawiać z żoną. 4 
Londyn, w Sib | 


i 
i ko, 
Ciekawa sprawę rozwodowa miał do 
rozstrzygnięcia pewien sędzia w Coal- s 
ville (w angielskiem hrabstwie Leice- 
ster). Oto żona inżyniera Johna Bak- 
stera wniosła przeciwko swemu mał- 
żonkowi skargę rozwodową. Jako po- i 
wod podała zaniedbywanie się inżynie+ 
ra w „obowiązkach małżeńskich. Na | 
żądanie sędziego, aby określila bliżej, co A 
rozumie przez owo zaniedbywanie się 
w obowiązkach małżeńskich, oznajmi- 
ła inżynierowa, iż mąż doprowadza ja 
wprost do szaleństwa tem, iż od szere- 
regu lat nie mówi do niej ani słowa. 
Nie pomagają prośby i groźby, wszel- 
kie słowa żony zbywa inżynier tem sa- 
mem stoickiem, cbojętnem milczeniem. 
Inżynier, zainterpelowany w tej spra” 
wie, oświadczył, że uważa rozmowę (Za 
żona za zupełnie zbyteczny i jałowy wyn 
datek energji. Był zawsze dobrym. . 
mężem, czynił zadość wszelkim kapry- 
som i wymagan. żony, ale CA: Wake 


by ponad jego siły... 


Sędzia uznał motywację skargi roza A ; 
wodowej za nieuzasadnioną.* 


Co się stanie z mordercą Lindego z 


Naturalnie 
niepodobna. 


tego dziś przewidzieć 
Jest to na razie czysto 
akademickie pytanie. Nie brak jednak 
pewnych znaków w prasie, które po- 
zwalają każdemu na indywidualne i 
dowolne wnioski w tym kierunku. 

Poniżej zestawiamy szereg telegra- 
mów. Zestawiamy je kolejno dla lepszej 
przejrzystości i orjentacji: 

1) Warszawa, 21. 4. (PAT) Morderca 
Huberta Lindego, sierżant Trzmielew- 
ski, po wstępnych dochodzeniach poli- 
cyjnych wydany został władzom sądo- 
wym. Według obowiązujących ustaw 
stanie on przed sądem doraźnym, któ- 
re to sądy na terenie miasta Warszawy 
dotychczas obowiązują. 


2) Warszawa, 23. 4. (PĄT) Sierżant 
Trzmielewski w najbliższym czasie 


wydany zostanie władzom wojskowym 
jako czynny członek armji i przed są- 
dem wojskowym za swój czyn odpowia- 
dać będzie. 

3) Warszawa, 25. 4. (A. W.) Sto- 
sownie do obowiązującej ustawy sier- 
żant Trzmielewski przekazany zostanie 
sądowi cywilnemu, gdyż zabójstwa na 
Hubercie Lindem nie dopuścił się w 
charakterze służbowym. 


— Kochany brat, najdroższy... Wojo- 


waliśmy razem.. 
— Przyjacielu!. z 


Nie mieli słów, nie mieli wyrazu dla 
swych uczuć. Mówili sobie wszystko po- 
przez uścisk dłoni, mówili tętnem serce 
bratnich i niby smugi oparów prześwie- 
tlonych słońcem szły przez nich wspom- 
nienia chwil przeżytych w ogniu bojo- 
wym, w ekstazie bohaterskich uniesień. 

A na rysach umierającego jawił się 
ton obcy, osobliwy. straszny tak, iż nie 
była to już twarz Stasia. Wszyscy obec- 
ni mogli stwierdzić teraż naocznie, że 
Śmierć położyła lodowatą swą dłoń na 


Coś szarpnęło za zbolałą pierś poru- 
cznika. Wysunąwszy rękę z dłoni umie: 
rającego, podniósł się na nogi, poszedł 
w kąt pokoju, wziął piękną szablę Stasia 
i wydobył ją z pochwy. Wyprostowany 
przed jego łóżkiem, jakby na baczność 
łysnął brzeszezotem krwią zbrukanym 
i ułożył szablę na posłaniu, głowicę jej 
pod dłoń mu podsuwając. 

— Tyś, Polaku, na tę szablę zapra- 
cował... 

Błyskawica najwyższej radości roz- 
promieniła gasnące oblicze żołnierza 
i trysnął z niego taki blask, że zdało się, 
iż nowy, przepotężny strumień życia za” 
tryumfował nad śmiercią i przepyszny 
sokół zerwie się do lotu, by całą Polskę 
zadziwić. 

Było w tym momencie ekstazy coś 
tak olśniewająco cudnego į wzniosłego, 
że nagle zgon tego żołnierza przedstawił 
się im w istotnej swej treści i królew* 
skiej szacie, jako sakrament z rak Ojczy” 
zRY... 

Uczestniczył % tym akcie jego Ref 
rzysz broni. Znalazł przeto w sobie wiel- 


- [ 


4) Warszawa, 28. 4. (A. W.) Prze- 
bywający w więzieniu Trzmielewski © 
zachowuje się zupełnie spokojnie i © 
kazuje wielką pewność siebie. Będzie 
on poddany zbadaniu psychiatrów ` SĄ- 
dowych, gdyż powstały poważne wątpli- 
wości co do jego stanu umysłowego. 7 

5) Warszawa, 28.4. (tel. D. B.) Po- a 
głoski o zamierzenem oddaniu Trzmie- 
lewskiego pod obserwację psychiatry- 
czną nie są Ścisłe. Na razie niema żad- 
nych danych, aby taka konieczność za- 
chodziła. Wiadomość powyższa Wy- 
wołała niepotrzebne zdenerwowanie i 
komentarze wśród opinji publicznej. £| 

6) Warszawa, 30. 4. (tel. Kurj. Pozn.) 
Zabójca Lindego był dziś badany przez 
psychjatrów w związku z wątpliwościa-: 
mi co do stanu jego poczytalności. , 


* s 

Takie telegramy ukazały się dotych- K 
czas. Dalszych należy się spodziewać i 
nie będą one chyba dla nikogo niespo* ki 
dzianką. 3 

'Zwykło się mówić, że końce jakiejś 
brudnej i ciemnej sprawy utonęły we 
wodzie. F 

Może znajdzie się pretekst ku temu, 
aby na przyszłość wodę zastąpił... dom 
połakanych. 4.8 
kie słowo i raer h na i ałóg niby herold 
wielką nowinę głoszący światu: 

— Polska składa Ci tę szablę... Tobie, 
świetnemu swemu synowi... 

On chwytał drżącemi palcami, ściskał — 
głowicę szabli; chciał dźwignąć broń 
i zaprezentować. Podniósł się torsem, 
oderwał od poduszki z oczyma pełnemi 
rozblasków. E 

— Polska!... 


— wyszeptał jak echo 
najwyższe hasło i zdało mu się, że grzmi 
bęben dobosza, grzmią pierwsze strzały, 
że w oddali'ponad obraz bitwy zwiesza 
się na tęczy złotej wizja Matki z krzyża 
zdjętej, a chóry anielskie ślą żołnierzom 
pienia. 


AE apas Sea 


Jaś i i Halka. 


3. Woda im nie szkodzi... 


„A teraz przez morze .. « Hu — jak pryska wodal% 
„Ach, Jasinku, wróćmy — toć bucików szkoda“. < 
„Ależ Halko, bucik Erdalem*) czyszczony 

Jest nieprzemakalny, błyszczy niezniszczony”. 


(> -2P 


*) ERDAL" z żabką sa puszce —ła 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry. | 


Wyrób krajowy. | 
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roku. Wilno. 


weszli najwybitniejsi przedstawiciele sfer 


"ZA > 
Pk państwowej bite są obecnie oprócz monet 
__ zdawkowych 1, 2 i 5 gr, także monety zło- 


4 
4 s 


Z KRAJU. Rak: 


- 50-lecie pracy pisarskiej Czesława Jan 


kowskieśo, senjora literatów i dziennika- 


rzy wileńskich — będzie obchodziło w bież. 
Do komitetu jubileuszowego 


duchownych, naukowych, literackich i mu- 
_ nicypalnych. 
_ Złote 10- 


i 20-złotówki. W mennicy 


te 10 i 20-złotowe. Po wydaniu odpowie- 
dniego rozporządzenia przez p. ministra 


skarbu monety złote będzie można ctrzy- 


mywać w Banku Polskim w zamian za zło- 
te według ustalonego stosunku, (To znaczy 
że złote monety będą droższe od bankno- 
tów. Ładny parytet złota! Red.) 


Tragiczny skutek strzelania żartem, W 


" urzędzie poczt. przy Krak. Przedmieściu 79 


|. w Warszawie zdarzył się tragiczny wypa- 
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l aptek. 


3 interpretowane, jako „jedynak*. 
d 


dek. Naczelnik Lewandowski odbierając 
przechowany w szafie swój rewolwer, wrę- 
go sekretarce Turlińskiej, która z 
żartów zmierzyła do swej koleżanki i spo- 


= wodowała wystrzał, zabijając ją na miejscu. 


Śledztwo ustaliło zupełną przypadkowość 


_ zabójstwa. 


Puszcza Nalibodzka w rękach koncernu 
 Stinnesa. W tych dniach Puszcza Nali- 
 bodzka i Wiśniewska wydzierżawiona na 
10 lat niejakiemu Teryńskiemu do eksploa- 
tacji przeszła drogą cesji na rzecz koncer- 
nu Stinnesa, za cenę 350 tys. dol. 


* Polska bada swoje morze, W roku bie- 
żącym ‘Polska organizuje kilka wycieczek 
naukowych morskich po Bałtyku, rozpo- 
czynając w ten sposób naukowe badania 
morza polskiego. Kierownikiem ekspedy- 
cji, którą zabierze na pokład statek szkol- 
ny polskiej marynarki handlowej „Lwów“, 
będzie kierownik laboratorjum morskiego 
na Helu, p. Kazimierz Demel. Na skutek 
zarządzeń Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dłu na statku zarezerwowane będą specjal- 


ne miejsca dla ekspedycji. 


Pan, którego szczęście nawet w wię- 
zieniu nie opuszcza. Jak donosi „Goniec 
Częstochowski”, były dyrektor fabryki Mo- 
nopołu Tytonioweśo p. Wronka i towa- 
rzysze, skazani przez sąd okręgowy w Ło- 
dzi na kilkuletnie więzienie, dotychczas je- 
szcze pobierają 50 procent swego miesięcz- 
nego wynagrodzenia. ** 

pośród osadzonych w więzieniu je- 
dynie ci, którzy byli urzędnikami rieetato- 
wymi, obecnie.już nic ne otrzymują. 

Ciekawe, jak długo jeszcze dobrane 
towarzystwo będzie korzystało ze szczo- 
drobliwości Skarbu Państwa, który i tak 
już był mocno nadszarpnięty przez p. 
Wronkę i towarzyszy. 


500 kig. spadło na głowę widza i nic... 
O metodach oszukańczych przy rozmai- 
tych występach „atletów” i „nowych Breit 
bartów” świadczy dobitnie fakt, który miał 
miejsce onegdaj w jednem z kin warszaw- 
skich, gdzie produkował się „międzynaro- 
dowy siłacz, Jack Broux“, Po szeregu za- 
dziwiających numerów, przystąpił atleta do 
ostatniegó najełektowniejszego: do podno- 
szenia 500-kilowej kuli żelaznej. W tym 
momencie wyskoczył na estradę jakiś 
młodzieniec, który porwał kulę z napisem 
500 kg. i rzucił nią w publiczność. Na 
szczęście kula, odbiwszy się o. głowę jakie- 
goś, widza, padła na dywan, nie wyrządza- 
jąc nikomu żadnej krzywdy — była tektu- 
rowa. Zdemaskowany herkules okazał się 
zwykłym tragarzem warszawskim. 


Podrożenie lekarstw. Minister 
spraw wewn. p. Raczkiewicz przyjął de- 
jJegację właścicieli aptek w Warszawie, 
która domagała się podwyższenia cen 
na środki lecznicze. Minister przy- 
rzekł rozpatrzeć prośbę właścicieli 


Jedyny żywiciel służy w wojsku tylko 
5 miesięcy. 

W związku ze zbliżającym się pobo- 

rem władze wojskowe przypominają, w 


_ celu uniknięcia nieporozumień, iż okre- 


ślenie „jedyny żywiciel' mie może być 


Poborowi, odpowiadający 
kom jedynego 


warun- 
żywiciela rodziny, po- 


winni wnosić podania o odroczenie 


w» 


ph 
Alt 


służby wojskowej do władz administra- 


5 cyjnych I instancji do dnia, poprzedza- 


jacego stawienie się petenta przed ko- 
misja poborową. : 


Jeżeli poborowy uzyskuje odrocze- 


mia, z roku na rok do dnia 1 paździer- 


nika roku, w którym kończy 23 lata, to 
zostaje wcielony do wojska na 5 mie- 


_ sięey, poczem przeniesiony, zostaje do 
-= rezerwy. w 


|Skazanie na śmierć czterech bandy 


Trzech pan prezydent ułaskawitł, 


Sąd Doraźny w Łomży skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie mieszkańców m. 
Łomży: Wincenteśo Makowskiego lat 22, 
Władysława Szyszkowskiego lat 26, A- 
leksandra Iwanickiego lat 23, wszystkich 
stanu wolnego, bez określonych zajęć, oraz 
zamieszkałego w Stawiskach Kazimierza 
Bagińskiego, karanego już za usiłowanie 
rozboju 4-letniem ciężkiem więzieniem, za 
to, że na szosie śniadowskiej za pomocą 
groźby i śwałtu na osobach Arona Żaka, 
Lejby Ladelskiego, Moszka Gerszyńskieso 
i Abrama Piątkowskiego dokonali rabunku 
335 zł. i 5 dolarów. 

Makowski, Szyszkowski i Iwanicki do 
winy się przyznali. Bagińskiemu zaś wina 
została dowiedziona zeznaniami świadków 
oraz zgodnem przyznaniem współoskarżo- 


czwarty skończył na szubienicy. 


nych, którzy odrazu wskazali na niego jako 
na tego, który ich do zbrodni namówił i był 
inicjatorem tejże. 


Obrońcy skazanych wnieśli prośbę o u- 
łaskawienie wszystkich skazanych, powo- 
łując się na przyznanie się do winy? trzech 
pierwszych skazanych i uprzednią ich nie- 
karalność oraz bezkrwawość samego na- 
padu. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej do 
prośby tej przychylii się częściowo i daro- 
wał w drodze łaski życie Wincentemu 
Makowskiemu, Władysławowi Szyszkow- 
skiemu i Aleksandrowi Iwanickiemu, a nie 
skorzystał z prawa łaski w stosunku do Ka- 
zimierza Bagińskiego, względem którego 
w dniu następnym wyrók wykonano. 


Bosfaniemy pożyczkę, jeżeli oddamy w zasfaw 
amerykańskim lichwiarzom całą Polskę! 


Warszawa, 4. 5. Korespondent Wasz 
dowiaduje się z dobrego źródła, że pew- 
ne sfery amerykańskie przedstawiły 
projekt zasilenia Polski kredytem na 
następujących podstawach. 

Chodzi o to, aby rząd polski wypu- 
ścił obligacje, zabezpieczone na wszyst- 
kich majątkach ziemskich w Polsce. 
Rząd polski musiałby uzyskać pierw- 
szą hipotekę na całej własności ziem- 


Borba w Radzie Miejskiej 


w Poznaniu. 


Więcej wniosków niż debaty, — Walka o 
opłaty kinowę. ——- Sprawa dyrekcji tram- 
wajowej. — Bezpodstawne oskarżenie, 


Posiedzenie Rady Miejskiej dnia 28 bm. 
rozpoczęło się o godz. 19. Zagaił je p. wice 
prezydent Kiedacz. Przed odczytaniem po- 
rządku obrad zajmowali głos różni radni w 
różnych kwestjach „palących“. Te nagłe 
a „krótkie” wnioski „wnoszono” ni mniej 
ni więcej tylko do godz. 20 z minutami, 
Same obrady zaś trwały tylko 20 minut. 

P. Kiedaczsodczytał prośbę „kiniarzy”, 
by Rada Miejską zechciała obniżyć stopę 
podatkową, która w kwocie 75 proc. od 
zysku jest zbyt wysoką.  Kwestja ta jest 
obecnie aktualną w całej Polsce, bo gdy 
w Niemczech, Francji, Anglji pobiera się 
tylko 15—20 proc. podatku, to w Polsce 
dochodzi on do 100 proc. (w Warszawie). I 
tu zaczęły się już ostre starcia między pp. 
radnymi Kałamajskim a Kowalewskim, za- 
kończone bardzo rzeczowąrodpowiedzią p. 
prezydenta Ratajskiego, stwierdzającą, że 
władze miejskie rozpatrzą ten wniosek 
przychylnie dla pp. właścicieli kin (jest ich 
w Poznaniu 10). 

PP. radni Brzesiński i Kowalewski po- 
ruszają kwestje 5-$roszówek, pobieranych 
z opłat tramwajowych, a ponadto sprawę 
prezesa wydziału dyrekcji tramwajowej p. 
Szultza (niemca). 

I tu powstaje istna burza wśród ra- 
dnych, do tego stopnia, że nieraz wszyscy 
równocześnie mówią, ku największemu 
gaudium licznie zebranej galerji. Zarzucają 
mianowicie wyżej wymienieni radni, że 
dyrekcja tramwaji ponoć samowolnie z tych 
funduszów „$śroszowych” na bezrobotnych 
wzięła część na zapłacenie czeskich wo- 
zów tramwajowych. Dalej p. radny Kowa- 
lewski porusza kwestję p. Szultza, który 
mimo, że jest Niemcem, siedzi na swym 
stolcu prezesowskim, podczas gdy całe rze- 
sze pracowników nawet zdolniejszych cze- 
kają na tę posadę (I) Twierdzi p. radny K, 
że sprawa Szultza, któremu zarzuca się 
niejedno „pachnie kryminałem'*(i) Burza 
dochodzi do zenitu, kiedy głos zabiera ra- 
dny Turtoń (cównież P. P. S.) w tej samej 
sprawic. 

I znowu daje p. prezyden* Ratajski 
rzeczową odpowiedź w jedne;, jak i drugiej 
sprawie, podając nawet lic zbv. Stwierdza, 
że mowy nie ma o tem, by dyrekcja iram- 
wajów samowolnie się rządziła fundusza- 
mi bezrobotnych. Co do nowych wozów 
tramwajowych, bo i tę kwestję poruszono, 
tlomaczy p. prezydent, że pr.ecież wozy te 
były już zapłacone na początku 25 roku, a 
wykonano je dlatego zagranicą, gdyż pol- 
skie firmy nie chciały przyjąć tak małego 
zamówienia, gdyż wtedy nie opłaciłoby się 
przystosowanie urządzeń fabrycznych, dość 
kosztownych, do tak małej ilości wozów. 

W tem miejscu przerwano część „Wwstę- 
pną', a przystąpiono do właściwego po- 


3 a 


-szłości. 


skiej w Państwie, w wysokości dwóch 
procent. Mając te gwarancje, pewne 
grupy amerykańskich banków mogły- 
by przystąpić do sprzedania - połowy 
ogólnej liczby obligacji. 


Należy przypomnieć, że Danja po 
wojnach Napoleońskich zastosowała ze 
skutkiem tę operację kredytową dla za- 
silenia podniszczonego skarbu. 


pa O ZR EA O O Z ZZA 


rządku obrad, na którym znalazło się prze- 
szło 20 punktów, z których połowę skreś- 
lono. Są to sprawy mniej ważne, dotyczą- 
ce lembardu, opieki nad sierotami itp. 


„Watażka pedagogiczńa”. 


Pod tym tytułem umieszczono w 
jednym z ostatnich numerów „Głosu 
Prawdy“ artykuł, charakteryzujący ko- 
mendę warszawskiej szkoły podchorą- 
żych. Naczelnym redaktorem tego pi- 
sma. jest głośny Stpiczyński, który nie- 
dawno temu wygrał ów słynny proces 
przeciw generałowi-Zagórskiemu, który 
wsktiitek tego musiał porzucić „dotąd 
zajmowane: stanowisko. 


W artykule tym -piętnuje się komen- 
danta. warszawskiej szkoły podchorą- 
żych za to, że ten, tj. pułkownik Paskie- 
wicz, nie posiada dokładnej znajomości 
języka polskiego, przytoczono tam na- 
wet poszczególne rażące rusycyzmy 
tego „pedagoga, u: 0500 


Ów 


zacje te zlikwidowała. 


Dalej zarzuca mu ów artykuł brak. 
rozgarnięcia umysłowego, który każdy 
pedagog zwłaszcza jednak komendant - 
polskiej szkoły rycerskiej mieć powi 
nien. Puikownik Paskiewicz uważa, że 
do spełniania roli komendanta szkoły, 
wystarcza wychowanków (którzy po- 
siadają matury, a zatem wyższe wy- 
kształcenie niż ich komendant) karać, 
szykanować i postponować; do spel- 
niania tych funkcji nie potrzeba natu- 
rąlnie nawet dokładnej znajomości ję- 
zyka polskiego. 

Czas więc, że upomniano się o tra- 
dycje, jakie należą się polskiemu szkol- 
nictwu wojskowemu, z którego prze- 
cież wyrastali tacy mężowie jak Ko- 
ściuszko, Niemcewicz, H. Wroński itd. 

Życzymy więc „Głosowi Prawdy“ 
powodzenia w dalszem poszukiwaniu 
zła. A jest go istotnie wiele. 


Wezwanie do zamężnych urzędniczek. 
Maja złożyć zeznania co do zarobku 
mężów. 


Władze centralne wydały zarządze- 
nie, iż zamężne urzędniczki w związku 
z zamierzoną redukcją w urzędach 
państwowych mają otrzymać wezwa- 
nia, aby pod odpowiedzialnością sądo- 
wą złożyły zenania, gdzie pracują ich 
mężowie i ile zarabiają. Od składania 
tych zeznań uwolnione są tylko te mę-- 
żatki, które pracują w jednem biurze z 
mężami, gdyż w tych wypadkach urzę- 
dy państwowe posiadają ścisłe- infor: 
macje. 


1-szy Maja na Pomorzu. 


Toruń, 4. 5. (Tel. wł.) Z województwa 
Pomorskiego komunikują nam, że dzień 
1 maja minął na Pomorzu zupełnie spo 
kojnie. Codziennych zćjęć nigdzie nie 
przerwano. Manifestacje odbyły się tyl- 
ko w Grudziądzu, Toruniu, Świeciu, 
Tczewie, Brodnicy i Wejherowie, przy, 
stosunkowo nielicznym udziale ludności _ 
Do zakłócenia spokoju nigdzie nie do”. 
"szło, dzięki wzorowemu zachowaniu .się . 
społeczeństwa i taktowi organów policyj: — 
nych. 

Dzięki sprawności policji, ujęto w 
Tczewie komunistę Lewkowicza, który, 
miał w Warszawie kierować akcją, ko- 
munistyczną w dniu 1 maja. Pozatem | 
wykryto w Grudziądzu dwie komunisty* 
czne organizacje w pełnym składzie _ 
członków P. K. P. P. K. z komunistą Gru- 
bym na czele. Policja była już od dłuż: 
szego czasu na tropie tej niebezpiecznej 
organizacji i przed 1-szym maja organis“ 


Jak obchodzić uroczystość 3-g0 Maja? 


intencje w tym kierunku przezydenta Rzeczypospolitej. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
raził życzenie, aby w tym roku Trzeci 
Maj obchodzony był mniej szumnie i 
manifestacyjne. Leży w tej wskazówce 
doskonałe zrozumienie zbiorowej duszy 
narodu. Bo tego rodzaju uroczyste 
chwile są dla nas okazją do parady i 
retoryki, zamiast do głębokiej kontem- 
placji i wnikania w siebie. Nawet treść 
licznych w tym dniu odczytów sławi 
tylko wielki akt przodków naszych, a 
nie zastanawia się nad tem, czy speł 
niamy te nadzieje, jakie twórcy Kon- 
stytucji w nas pokładali. 

Ich celem i zamiarem było ugrun- 
tować wolność przyszłych pokoleń. A 
my ciągle jeszcze żyjemy w wyobraże- 
niach i majakach niewolniczej prze- 
Prysnęły wprawdzie okowy, 
ale pozostało uczucie bezwładu. Z tę- 
pem zdumieniem spoglądamy na bu- 
dzące się w koło nas jasne horyzonty i 
przymurzamy oczy jak na coś, eo nas 
razi, do czego wzrok nasz przyzwyczaić 
się niemoże. 

Pojęcia o prawach obywatela i czło- 
wieka, hasła o wolności ludów są nam 
pustym dźwiękiem jeszcze, którego i- 
stoty i treści nie możemy zrozumieć. 
Ponad symfonją tych ideałów przy- 
szłego świąta unoszą się jeszcze w Pol- 
sce ciemne duchy cezarjańskiej trój- 
zaborczości. Dziwimy się, że w ramach 
tych dawnych wyobrażeń niemoże się 
zmieścić nowa wolna Polska, że jej 
młode i krzepkie ciało rozsadza stare 
szablony i nowych form sobie szuka.. 

Tragiczne i bolesne są nasze naro- 


dziny. Kryzys moralny z kryzysem go- 
spodarczym stworzyły w naszem mło- 
dem państwie fatalny splot trudnych 
do rozwiązania zagadnień. Kręcimy się 
jak opętani wśród walących się nam na 
głowę cegieł nowej budowy, źle spojo- 
nej i grożącej powtórną katastrofą. Aby. 
się ratować, pliądrujemy to kasy pań- 
stwowe, to znów nędzarskie zarobki u- 
rzędnicze, i podcinamy to, co właśnie 
powinno być podporą i ostoją gmachu 
z gruzów cudem dźwigniętego. Wydep- 
taliśmy sobie wygodne ścieżki do seza- 
mu skarbu narodowego i tępemi noży- 
cami otwieramy żyły obywateli, aby 
tam czerpać bez końca i bez miary. A 
ponad tym szalonym warsztatem niby 
to twórczej pracy wywiesiliśmy obłudne 
godło „Bóg i Ojczyzna“. 

Po zmartwychwstaniu  politycznem 
nie tędy droga do moralnego odrodze- 
nia! Nie na glinie interesów  partyj- 
nych i osobistych korzyści budować 
nam należy ten upragniony gmach pań- 
stwowej samodzielności, tylko na walo- 
rach etycznych naszej rasy i na grani- 
towym fundamencie kościoła. A tym- 
czasem nasz niszczycielski instynkt i 
obłęd szowinistyczny w zgoła odmien- 
ną wiedzie nas stronę. 

Niechże każdy Trzeci Maj będzie dla 
nas dniem nie narodowego bajramu, 
lecz dniem skupienia się i przemyśli- 
wania nad tem, jakim był nasz dorobek 
ubiegłego roku i czy przebyliśmy go w 
myśl szczytnej zasady wieszcza Adama: 
w szczęściu wszystkich są wszystkich 
cele! 


Jakie trudności przezwyciężyć muszą 
Pomorzanie, by choć w nieznacznym stop- 
niu przyczynić się do uprzemysłowienia 
swego kraju, świadczy chociażby następu- 
jący fakt: 


Dnia 19. 4. 1921 r. kupuje pewien oby- 
watel polski, człowiek zasłużony, jeżeli 
chodzi o uprzemysłowienie Pomorza, na go- 
rące prośby, miejscowych władz admini- 
stracyjnych i kościelnych w Śliwitach paw. 
Tuchola parcelę 30 morgową, by na niej po 
stawić tartak, któryby dał zatrudnienie 
licznym w tej miejscowości bezrobotnym, Z 
braku jednak polskich włądz sądowych 
(był to czas przejmowania Pomorza przez 
nas) kontrakt kupna zawarty został w 
Czersku przed jakimś zastępcą proceso- 
wym, którego kontrakty zostały później 
przez sejm specjalna ustawą zlegalizowane, 
pod warunkiem, że zostaną przedłożone do 
pewnego czasu sądom do zatwierdzenia i 
że Urząd. Ziemski w Poznaniu da na prze- 
właszczenie, swoje pozwolenie. Nie prze- 
czuwając nic złego, ów obywatel buduje 
wspaniały tartak, który dotychczas inten- 
zywnie pracuje, dając zatrudnienie całej 
rzeszy ludności i wysyła równocześnie 
wniosek o zatwierdzenie kupna do Urzędu 
Ziemskiego w Poznaniu. 


Przechodzą długie miesiące, podczas 
których Urząd Ziemski nie daje żadnego 
znaku życia, aż oto w wrześniu 1922 r,, to 
jest po 14 roku odpowiada on. że pozwole- 
nia nie udziela, ponieważ nabywający po- 
siada już jedną nieruchomość(?) (W mie- 
dzyczasie upłynął termin  zlegalizowania 
kontraktów czerskich), 


Ciekawa ta decyzja, a jeszcze ciekaw- 
sze jej uzasadnienie, nabiera właściwego 
światła w związku z oświadczeniami dr. 
Zemkego, zdegradowanego za czyny nie- 
" honorowe oficera W. P. i znanego „szybra“ 
drzewnego z Czerska, Oto p. Zemke roz- 
głasza w tym czasie, że się już o to postara, 
że nabywający pozbędzie się tartaku j zie- 
mi dzięki jego: wspaniałym znajomościom 
w Poznaniu Nie przypuszczamy, jednak 
wolno nam się chyba zapytać, czy wpływy | 
zdegradowanego oficera sięgają aż do U- 
rzędu Ziemskiego w Poznaniu? Równo- 
cześnie zawiera siostra Zemkego, zamiesz- 
kała w Szlachcie, zakłady, że nabywający 
ową parcelę w 14 dniach opuści. 

Koniec końcem, nabywający przewła- 
szczenia nie dostał, a dawniejsi właściciele 
sprzedają ową parcelę po raz wtóry jakie- 
muć z ciepłych krajów przybyłemu p. Sro- 
żyńskiemu, podającemu się za kupca. Oka- 
zuje się jednak, że p. Śrożyński wcale kup- 
cem nie jest, a jest majorem W. P. w służ- 
bie czynnej. Ciekawe byłoby w każdym 
razie wiedzieć, czy Ministerstwo Spraw 
Wojskowych pozwala swym podwładnym 
zmieniać zawód tak, jak wielka dama zmie- 
nia rękawiczki, 


Dostając zaraz przewłaszczenie, p. ma- 
jor zapisuje sobie hipotekę na 20.000 zł. (na 
30 morgach piasku), którą natychmiast 
sprzedaje jakiemuś p. Zawadzkiemu z 


Grudziądza. 


P. Srożyński nie płaci jednak odsetek 
l- od owych 20,000 zł, skutkiem czego wysta- 
| wia p. Zawadzki całą nieruchomość na li- 
cytację, która już w najbliższym czasie ma 
się odbyć. 

Los tego tartaku jest dzisiaj więcej niż 
niepewny, właściciel nie wie, czy jutro nie 
sprzedadzą władze sądowe tartaku na licy- 
tacji jakiemuś dyletantowi, a jego samego 
wysadzą bez żadnego odszkodowania, chy- 

| ba, że sam kupi jeszcze raz ćwą parcelę, 
teraz jednak już za przyznejmniej 20,000 zł. 

A skutek tej kręianiny p. Zemkegó i to- 
warzyszy? Właściciel tartaku nie robi tam 
żadnych inwestycyj i jeżeli nie dzisiaj, to 

|| może jutro rozpuści robotników, unierucho- 
miając zakład fabryczny, boć trudno wy- 
magać od uczciwego człowieka, by siarał 
się o uprzemysłowienie Pomorza w warun- 
kach, w których zdeśradowany oficer, szy- 
ber drzewny i przedsiębiorca furmanowy 
może —— jak się sam wyraził -— postarać 
się o to, że Urząd Ziemski odmówi swego 
zezwolenia na przewłaszczenie. Cz. 


MÓWIĄ, ŻE..... 


A najlepszym I najwierniejszyra przyjacielem 
R" człowieka jest książka. Dla tego należy się 

z tym przyjacielem dobrze obchodzić, sza- 

nować i dbać e odpowiednią piękną oprawę 

tej książki, którą wykonuje gustownie — 

Introligatornia „Drukarni Bydgoskiej", — 
- Poznańska 39. 


Trudności w _ uprzemysło- 
wieniu Pomorza. 


Dr. Zemke i towarzysze przy pracy. 


gak parafja Brzoza- Przyłęki święciła 
3 maja. 

: Przed pomnikiem poległych prawie wszyscy 

ara Ks. Budrys odprawia mszę św. pod 


"oczAlća 


Września — to etap w naszych dzieciach, 
Mieliśmy w naszej historji miejscowości, 
opromienione chwałą i radości: Psie Pole, 
Grunwald, Lublin, gdzie zawarto Unię, 
mieliśmy Kirchholm, Chocim, Wiedeń. 
Mieliśmy w dziejach naszych porozbio- 
towych miejscowości krwia zapisane: Pra- 
ge i Kroże, gdzie morderstwa na bezbron- 
nych jękiem swym rozdzierały niebo. 
rześnia — to miejsce innego rodzaju. 
I tu płynęła krew polska pod Sokoło- 
wem 2 maja 1848, w roku nadzieji i wiosny 
ludów, do której zniweczenia niemało się 
Prusy przyczyniły. Lecz nadewszystko z 


innych ona słynie bohaterów, bohaterów 
wiary, cichych, niepozornych dzieci wrze- 
sińskich. 


20-ty maja 1901 'r. to dzień uwiecznio- 
ny w pamięci Wrześni i historji narodu pol- 
skiego; dzień to bowiem pierwszego czyn- 
nego, boleścią rodzicielską podyktowanego 
oporu ludności polskiej przeciwko nowemu 
barbarzyństwu odwiecznego wroga, niem- 
czeniu dzieci polskich nawet za pomoca... 
nauki religji. 

Epilog tych zajść majowych t. zw. strej- 
ku szkolnego, to głośny proces w Gnieżnie, 
skazujący na 18 lat więzienia rodziców, oj- 
ców i matki, siostry i braci, za to, że stanęli 
w obronię fizycznego, a przedewszystkiem 
duchowego dobra małych, drobnych dzie- 
ci, za to, że ludność polska nie mogła się 
przekonać do pacierza niemieckiego. 

* Proces w Gnieźnie, a właściwie wyprze- 
dzające go i powodujące wypadki wrzesiń- 
skie miały znaczenie głębsze i rozleglejsze, 
niż na ogół sądzono. „Sprawa Wrzesińska” 
to protest instynktu polskiego, przeciwko 
śwałtom, jakich w zaborze pruskim się do- 
puszczano, to samozachowawczy popęd du- 
cha polskiego, jaki w niej się objawił, to 
dowód, że ten duch polski, tępiony syste- 
matycznie w tej dzielnicy, przecież jeszcze 
żył, wzmógł się, spotężniał, przenikał naj- 
pi ery diet yapaa AE E zaa + „rasie lora ŻY warstwy ludu, to fakt, który przed 


Wrześni. 


1901 — 1926, 


forum całego świata cywilizowanego wyto- 
czył krzywdy nasze, zwrócił uwagę jeśo na 
to, że w sercu Europy miljony spokojnego 
ludu znosić musiały niedolę, który mu 
otworzył oczy na pruską rację stanu i sła- 
wioną pruską kulturę i cywilizację, to mo- 
ment, który w dyplomacji powojennej nie 
mało zaważył przy wskrzeszeniu Polski, 

Nad „Sprawą” tak doniosłą, w dniu jej 
25-lecia, nie można przejść do porządku 
dziennego. To też obywatelstwo wrzesiń- 
skie zabrało się rączo do pracy, by godnie 
uczcić i upamiętnić tak ważną w historji 
naszej „Sprawę Wrzesińską”. 


Wyłonił się komitet, złożony z wybit- 
niejszych osób miasta i powiatu, uzupełnio- 
ny członkami ówczesnego komitetu wrze- 
sińskiego, na którego czele stanął p. sta- 
rosta Charkiewicz. 

Komitet powyższy ustalił jako dzień ob- 
chodu niedzielę, 16 maja, ze względu na 
fakt, że pierwsze doraźne kary dzieciom 
już 2 maja wymierzono i czas od dnia tego 
do wybuchu czynnego oporu, tj. 20 maja, 
był codziennym świadkiem zmagania się 
dzieci z siłą pruskiego systemu germaniza- 
cyjnego. Szczegółowy zaś program dnia te- 
$o wyznaczono następująco: 

O godz. 10: Zbiórka stowarzyszeń i go- 
ści na dziedzińcu gimnazjum państwowego, 
stad pochód do kościoła. 

Q godz. 10,30 Uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafjalnym. 

'Q godz. 12: Pochód przed dawniejszą 
szkołę powszechną, tamże odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej z następującym napi- 
sem: „Polacy! Nie zapominajcie nigdy, że 
czasu niewoli wróg odwieczny katował tu- 
taj dzieci wasze za ich gorące przywiąza- 
nie do wiary i mowy ojców. 1904—1926", 

O godz. 13: Uroczysta akademja w sali 
p. Bartkowiaka. 

Na obchód powyższy zapowiedzieli już 
przyjazd swój wybitni przedstawiciele 
władz oraz liczni goście z całej Polski. 


Z PROWINCJI. 


ołem niebem i sławi Marję — Królowę Korony 
Polskiej. Dziatwa śpiewa; Wojacy tworzą szpa- 
fer. Rozpoczyna się uroczystość świecka. In- 
spektor szkolny p. Klóskówski opowiada zebra- 
nym o Konstytucji i o Polsce dawnej i dzisiej- 
szej, siejąc otuchę, że będzie lepiej... Przemawia 
także red. Nowakowski „Dziennika“, Szcze- 
rze — po republikańsku. Rozpoczynają się po- 
pisy dziatwy i młodzieży. Szpadkowscy, Hinco.- 
wa, Paluchowa, Ciesielska, Cieślikowa, Bojko 
wygłaszają, utwory stosowne; sekretarz Tow. 
śpiewu pod wezwaniem św. Cecylji. p. Kilczyń- 
dobitnie. Lud 


z 


Ski wygłasza reierat jasno i 
wzruszony śpiewa „Boże coś Polskę“. Formuje 
się pochód, Starsi i młodzi nie żałują nóg. Wi- 
je się barwna wstęga, wśród wioski rozległej 
i kończy się hen pod lasem — w Wałownicy 
w gościnnej sadybie Kolańczyków. Tam dopie- 
ro uciecha nielada: święto dziatwy! Rodzice 
tozkcszują, się widokiem swoich latorośli; Sem- 
pruch, Waligóra, Słonina, Knobłówna, Dzikow- 
ska, Paleniówna, Węglarska i Marutówna Zo- 
sia dekJamują z takiem uczuciem, że starym łzy 
się kręcą w oczach. O, dziwo! co zdziałać może 
szkcła polska. Rodzice niejedni nawet po pol- 
sku słowa, nie mówią, a dzieci ich już są duszą 
i ciałem — Polakami. Cześć wychowawcom 
młodego pokolenia, cześć kierownikowi szkoły 
w Przyłęce, p. Stępie, który najwiecej dołożył 
starań, aby uroczystość dobrze wypadła. Go- 
ście z miasta wprost byli zachwyceni. 

I nie wolno zapomnieć, że pomnik w Brzozie, 
najwspanialszy może w całym kraju, zawdzię- 
czamy p. Kkomisarzowi Sikorskiemu z Bydgo- 
szczy, który potrafił wzbudzić ofiarność w Sze- 
rokich kołach. I jemu cześć i sława! 


Z Towarzystwa Rzemieślniczege 
w Nakle. 


W niedzielę, dnia 25 ub. m. odbyło się uro- 
czyste posiedzenie Towarzystwa Rzemieślnicze- 
go w. Nakle z okazji zamknięcia kursu przygo- 
towawczego do egzaminów mistrzowstkich Ze 
współudziałiem Izby Rzemieślniczej w Bydgo- 
szczy, oraz wręczenia dyplomów członkom Tow, 
za 25-letnia samodzielną pracę mistrzowską. 

W obecności przedstawicieli Izby Rzermieśl- 
niczej pp. Zawitaja, Dutkowskiego i Niedbał- 
skiego, Magistratu p. Robińskiego i pp. nauczy- 
cieli Gruszczyńskiego z Bydgoszczy, Świtalskie- 
go i Ziarnka z Nakła, zagaił prezes p. Gąsiorow- 
ski posiedzenie hasłem „Polskiemu Rzemiosłu 
Cześć”, udzielając równocześnie glosu p. Zawi- 
tajowi, który w treściwych słowach podkreślił 
znaczenie takiego kursu dla każdego rzemieśl- 
nika. Świadectw wydano 34. 

Nadmienić należy, iż na kurs zapisało się 
około 60 członków, lecz przy zamknięciu kursu 
zaledwie połowa otrzymała świadectwa. 

Dyplomy otrzymali następujący pp.: Ćwik- 
liński, Bączkowski, Nowicki, Woda, Kolbe, Po- 
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krzywiński, Durszewicz, Wolnik, Poklękowski, 
Lidtke, Kuczkowski, Kreuz, Hoffmann Józef, 
Siemiński, Bendiks, Hałasiak i Zimmer. 

W imieniu Magistratu przemówił p. Kobiń- 
ski a p. Gąsiorowski prosił członków, ażeby jak- 
najwięcej rzemieślników wciągali w szeregi TO- 
warzystwa, bo tylko jednością silni cel swój 
osięgnąć mogą; dziękuje wszystkim gościom za 
zaszczycenie swą obecnością tej uroczystości, 
zammyka posiedzenie hasłem „Polskiemu Rze- 
miosłu Cześć"! Mka. 


Eznebwyk BCH. 


— VII Zjazd Katolicki w Inowrocławiu został 
uchwałą Głównego Zarządu Ligi Katolickiej z 
26 bm. dła ważnych powodów odłożony na rok 
1927. 

Budowa gimnazjum żeńskiego. Rada Towa- 
rzystwa. Gimnazjum Żeńskiego im. M. Konop- 
nickiej przystępuje z wiosną br, do budowy wla- 
snego gmachu szkolnego. Plac pod budowę 
przekazał Magistrat i Rada Miejska w Alejach 
Sienkiewicza w wieczną dzierżawę, a na opła- 
cenie robocizny uchwalono pożyczkę długoter- 
minową w sumie 40 tysięcy złotych. Pozatem 
na fundusz budowlany wpływają poważne de- 
klaracje pieniężne i w surowcach miejscowego 
i okołicznego obywatelstwa. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa j instytucji jest nadzieja, że 
gmach szkołny, tak niezbędny, stanie jeszcze w 
tym roku. 

Pierwszy maja... W przeddzień pierwszego 
maja świętowała tylko garstka wyznawców 
Marksa, Krótko po godzinie 6 udali się oni po- 
chodem przez miasto, w którym udział wzięli 
przeważnie ludzie młodzi i wyrostki. Wieczo- 
rem znowu w sali Muchy urządzili zabawę ta- 
neczną, podczas której nie obeszło się bez a- 
wantur. 

Wysłęgy Kujawskiego Towarzystwa Sce 
micznego. Miejscowe Kujawskie Tow. Scenicz- 
ne w ub, niedzielę w hotelu „Basta“ urządziło 
wieczór pod nazwą „Wigilja obchodu święta 
3 maja". 

Z zebranie Związku Hallerczyków. Niedziel- 
ne zebranie Związku Hallerczyków zwołane by- 
ło głównie w celu omówienia walnego zjazdu 
Chorągwi Pomorskiej, który odbędzie się w dn. 
13 maja oraz poświęcenia sztandaru płacówki 
w Mogilnie, Po załatwieniu spraw wewnętrz- 
nych związku wybrano jako delegatów na zjazd 
komendanta Lewandowskiego i wiceprezesa Żie- 
lińskiego. Na poświęcenie sztandaru do Mogil- 
na postanowiono wyjechać gremjalnie. W koń. 
cu uchwalono zakupić gwóźdź pamiątkowy. 

Spuścizna po cyganach. Od pewnego czasu 
pojawiły się tu fałszywe dwuzłotówki, fabryko- 
wane z ołowiu. i cyny. Wygląd ich jest od- 
mienny od prawdziwych i łatwo je rozpoznać. 
Pieniądze te, jak zostało stwierdzone, puściła w 
obieg cyganka z obozu, stacjonowanego w Ino- 
wrocławiu od kiłkunastu dni. 

Wenta. Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo urządza w niedzielę, dnia 
9 bm, koncert połączony z herbatka i tańcami. 
Czysty zysk przeznaczony jest na zakup ubrań 
dla biednych dzieci. przystępujących do pier- 
wszej komunji św. ko 


Sobieszczyk. 


KCYNIA. (Poświęcenie sztandaru Zw. Inwa« 
lidów.) W niedzielę, dnia 9, bm. odbedzie się im 
roczystość poświęcenia sztandaru Związku Inwa- 
lidów Woj. koła Kcyni 

Program uroczystości następujący: o godz. 
9.45 rano zbiórka w sali p. Gdańca, Pochód z or- 
kiestrą. na nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód 
na rynek. O godz. 1.30 wspólny obiad. O godz. 230 
wymarsz na strzelnicę tamże koncert i zabawa, 
O godz. 8. wiecz. pochód z powrotem do miasta. 
Od godz. 9. począwszy, zabawa z tańcami w sali 
p. Gdańca. 


PAKOŚĆ. (Wielkie, doroczne uroczystości 
kalwaryjskie). Kilkotysięczna armia parafjan 
wraz z przybyłymi pielgrzymami > okolicy: 
z okazji odpustu znalezienia drzewa krzyża 
św., dnia 3 maja prosila u stóp Kalwawji Pa. 
koskiej o lepsza przyszłość narodu polskiego. 

Już po południu w niedziele, dnia 2 bm. od-' 
były się drogi krzyżowe po kaplicach kalwarji 
i nieszpory w kościele na górze kalwaryjskiej. 
Potem wyruszyła procesja z choragwiami i licz- 
ną rzeszą chrześcijan ku górze kalwaryjskiej, 
z drzewem krzyża św. które niósł ks, wikary! 
Przy kaplicy więzienia Chrystusa 
Pana, zatrzymała się procesja, gdzie odprawił. 
ks. prob. Kiełczyński mszę św. Po przybyciu 
precesji na górę kalwaryjską zjawiła się piel- 
grzymka z Tuczna z wielce szan. ks. prob. Po- 
mianowskim, którą przywitał ks. prob. Kieł- 
czyński, zwracając uwagę na serdeczne węzły, 
łączące obie paratje już od 400 lat. Nieomal 
przed 320 laty żył w Tucznie dzielny ks. prob. 
Maciej, który obronił paraiję pakoską przed za- 
gładą husytów, którzy podówczas Pakością za- 
władnęli. O godz. 11.30 odprawił ks. prob. No- 
wicki z Barcina sumę, zaś kazanie wygłosił ks/ 
proboszcz z Ostrowa. 


ROGOWO. (Echa wyborów do Rady Miej 
skiej). Dużo krwi tu napsuła sprawa wyborów, 
do rady miejskiej. Z powodu drobnej poprawki 
unieważniono wszystkie głosy listy 3 z czołową, 
kandydatką panią Swędzyńską. Sprawa oparta, 
się o Sąd Administracyjny w Poznaniu. Sąd 
wynik pierwotny w stosunku 3:2:1 zatwierdził, 
cdrzucając sprzeciw p. Głąbińskiego i jego przy=4 
jaciół. A kto koszta zapłaci? 


MIASTECZKO. (Lustracja „Sokoła”). Dnia! 
2 bm. odbyła się lustracja miejscowego „Soko- 
ła” przez naczelnika okręgowego z Nakła p. Mal“ 
czewskiego. Po dokładnem zbadaniu wyraził Pp. 
naczelnik uznanie prezesowi p. Mateji wraz z za- 
rządem, którzy dokładają wszelkich starań, abyj 
w Miasteczku utrzymać tak pożyteczną organi- 
zację. Obecnie „Sokół“ pragnie zbudować wła- 
sne boisko sportowe. Podobno plac na boiska 
M | c tylko niewiadomo, czy Rada. Miejska 
go na ten cel do użytku. 

— 3-cł Maja w Miasteczku. Na zboczu pias 
skowzgórza wyrzyskiego i tuż przy ciągnącej gi 
na kilkanaście kilometrów nizinie nadnoteckie. 
leży małe osiedle, położone w przepięknej, bo 
bogatej w florę okolicy — Miasteczko, Goa 
nie tak dawno temu, to kresowe miasteczko by- 
ło nawskróć niemiecką forteczką kultury bismar-| 
kowskiej, to dziś można śmiało powiedzieć, że 
jest ono małą, łecz silną twierdzą ducha pol 
skiego. Stwierdzić było to można w dniu 3, ie 

Już przed południem zebrały się pod kiero= 
wnictwem raiejscowego Sokoła wszystkie towa- 
rzystwa kulturalno-oświatowe, dzieci szkolne j 
korporacje miejskie oraz państwowe w kościele 
parafjelnymm na uroczystą sumę, podczas której! 
ks. proboszcz Niedbał wygłosił piękne kazanie. 

Przy pomniku „Wolności“ na rynku, wygło” 
sili przemówienia „O Konstytneji 3. Maja“ pp. 
nauczyciel Graczyk, i osadnik z *Brzostowa Kle- 
czyński. Tow. śpiewu „Lutnia“, chór męski, od- 
śpiewał rodzimą i tak drogą każdemu sercu Po- 
laka pieśń pt: „O ziemi naszą“, A nasta-' 
piło rozwiązanie obchodu. 

Po południu odbył się koncert orkiestry B-ci 
Ciszewskich, popisy dzieci szkolnych w Strzel- 
nicy pod kierownictwem nauczyciela p. Borety, 
pepisy gimnastyczne Sokołów, fantowa loterjai 
itp. przewidziane programem imprezy. 

Wieczorem zespół amatorski Tow. gimn. Soe 
kół odegrał piękny dramat „Gwiazda Syberji”, 


POZNAŃ, (Pożar młyna w Głównej), Sow 
botniej nocy powstał z nieznanych dotąd powow! 
dów pożar w młynie wodnym w Głównej przy; 
ul. Pobiedziskiej. Młyn, będacy własnością Le- 
onarda Petzela spłonął prawie doszczętnie, mi- 
mo wielkich wysiłków straży pożarnej, która 
wodę czerpała z odleglego stawu aż 9 wężami. 
Straty wynoszą około 80.000 złotych, 


UJŚCIE. (Poświęcenie ochronki.) Za staraniem 
burmistrza p. Lewandowskiego i ks. proboszcza” 
Dudzińskiego, zebrano odpowiedni fundusz na 
wyposażenie ochronki w Ujściu i na utrzymanie 
sióstr. Kuratorem ochronki mianował Magistrat, 
burmistrza p. Lewandowskiego, który wiele sta- 
rań przyłożył do jej uruchomienia. 

Dnia 15. kwietnia rozpoczęły dwie siostry z 
Macierzysiego Zgromadzenia S.S. Służebniczeki 
N. M, P: z Pleszewa swą zbożną pracę. Poświę- 
cenie odbyło się 22. ub. m. Oprócz członków Ma- 
gistratu i Rady Miejskiej z p. burmistrzem naí 
czele, i kierownika szkoły katolickiej p. Grusza; 
zaszczycili uroczystość obecnością swą: starostał 
powiatu chodzieskiego p. Dr. Jerzykowski, po-| 
wiatowy inspektor szkolny p. Hendrykowski, ko- 
mendant Policji Państwowej na powiat Chodzież, 
p. Respondek, właściciel fabryki fajansów . wj 
Chodzieży p. Stanisław Mańczak i właściciel tar 
taku p. Urbański. 

Po mszy św. dokonał aktu poświęcenia C4 
chronki ks. prob. Dudziński. 

Na specjalną wdzięczność ze strony paralja ai 
zasłużył sobie znany z ofiarności swej p. Stani 
sław Mańczak, który w wielkiej mierze przy "zy. 
mił się do wyposażenia ochronki w potrzebne! 
sprzęty- Przy tej okazji trzeba także wsporanieć,, 
ze i wali odebrali z rąk > | NP, 
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Gdzie świat deskami zabity —wre życie polskie. 


i , Q wsi Byszki, pod Ujściem, nad rzeką Głdą 
86 |{Kuedow) mawiano dawniej, że tam jest świat 
i deskami zabity. Dziwna bo to wieś, jakiej nie- 

wiele się znajdzie na ziemiach zachodnich Pol- 
a ski. Od niepamiętnych bowiem czasów nigdy 

3 iam żaden nie zamieszkał Niemiec, Obszar 

JAP dworski był i jest jeszcze w rękach niemieckich 
H (należy obecnie do byłego lantrata obornickiego 

l v. Klitzinga), ale gmina trzymała się zawsze 

twardo. Żaden gospodarz nie splamił się nigdy 

$ gprzedawczykostwem. Pewnie dla tego mawia- 
+ no, że w Byszkach świat deskami zabity, po- 

A nieważ tam nigdy „kulłturtregery" nie dotarli. 

Obecnie Byszki leżą tuż nad granicą nie- 
mierką, którą przeważnie stanowi rzeka Głda. 
Widać stąd niemieckie placówki celne pó dru- 
giej stronie rzeki i pobliską wieś Motylewo (dziś 
Kuedowthal). Ludność na ogół zadowolona jest 
ze swego losu, wszyscy gospodarują doskonałe, 
choć ziemie maja lekkie, a ubołewają jedynie 
nad tem, że władze polskie nie postarały się 
jeszcze o porządną drogę do Ujścia (6 km.) 
która przy wiosennych i jesiennych roztopach 
jest nie do przebycia, Może ta krótka wzmian- 
ka skłoni powałane czynniki do odpowiedniego 
wysiłku, bo ludność Byszek swym patrjotyzmem 
na to sobie zasłużyła. 

Nie dziw, że w tak patrjoiycznie nastrojonej 
wsi, dla której ks. prob. Dudziński z Ujścia, jako 
dla swych parafjan, nie ma dość słów pochwały, 
powstało Towarzystwo Powstańców i Wojaków, 
imienia śp. K, Radzickiego, liczące już 42 człon- 
ków, Obchodziło ono w niedziele, 2 bm. uro- 
czystość poświęcenia sztandaru, która jak na 
stosunki miejscowe, była wręcz imponująca. 
Po nabożeństwie w kościele parafjalnym w Uj- 
ściu przybył do Byszek ks, prob, Dudziński i 
przed piękną figurą Matki Boskiej odprawiwszy 
nabożeństwo majowe, dokonał aktu poświęce 
nia, wygłosiwszy poprzednio piękne przemówie. 
nie do zgromadzonych. A było do kogo! Doko- 
ła figury, wśród zieleni, którą cała wieś była 
s umajona, ustawił się czworobok bratnich towa- 
rzystw ze sztandarami oraz Tow. Kolejarzy z 
Chodzieży ze sztandarem. Uroczystość upięk- 
A szył śpiew miejscowego chóru mieszanego pod 
k batutą młodego a dzielnego nauczyciela p. Ku- 

backiego. Chrzestnymi byli: penio dyrektorowa 
m? Okoniewska z Ujścia, doktorowa Matuszewska z 

Chodzieży i Politycka z Byszek oraz pp. staro- 

sta dr. Jerzykiewicz (wielce życzliwy organi- 

zacjema wojskowym i wogółe narodowym), Ku- 
cewicz z Mirosiawic i Jakób Cichowski z By- 
szek. Ostatni był długie lata sołtysem, bo 

Niemca na miejscu nie było, a cieszy się wiel. 

kiem poważaniem. 7 

Świeżo poświęcony sztandar odebrał z rąk 
| p. Starosty Jerzykiewicza prezes: okręgowy p. 
! inż. Bernaczek z Bydgoszczy, który go oddał 
f prezesowi obwodowemu p. kom, Stankowi z 

Chodzieży, ten zaś komendantowi miejscowemu, 
poczem sztandar otrzymał chorąży, 
Po tym podniostym akcie mowe okoliczno- 
ściową wygłosił p. red, Teska. 
Podczas wspólnej kawy w sali miejscowej 
h restauracji przystąpiono do wbijania gwoździ 
jp pamiątkowych, które ofiarowały Towarzystwa 
| P. 1 W.: Ujście, Morzewo, Chodzież, Dziembowo, 
zh Budzyń, Kruszewo (obw. czernkowski) oraz Tow. 
„Ę Kolejarzy, Koło Inwalidów i Sokót z Chodzieży, 


pk 


Sokół z Ujścia, Sókół z Dziembowa į; wreszcie | 


f à p- Ciechowski. Odczytano też szereg listów i te- 
| iegrarmów z życzeniami, Dziękował wszystkim 
> prezes obwodowy p. komisarz Stanek życząc 
IŻ zarazem „Towarzystwu miejscowemu pomyślne- 
| go rozwoju dla dobra Rzeczypospolitej, na której 
X rubieżach tak dzielna czuwa straż, Życzenia 
składał także p. Kucewicz imieniem Kółka Rol- 
| niczego i Związku Osadników. 
| 


Zarząd Towarzystwa Powstańców i Wojaków 


iw Byszkach stanowią pp.: N. Politowski — pre- 
zes, Gruntkowski — zast, J. Rudzieki —— ko- 
mendant, J. Kubacki — sekretarz (nauczyciel), 
Eo M. Rożek — skarbnik, A. Politycki i Wł. Grunt- 
j gowski — tawnicy. 
4 Dzielnemu Towarzystwu P, i W. w Bysz- 
by „kach życzymy jaknajpomyślniejszego rozwoju 
n i wyrażamy nadzieję, że razem z bratniemi to- 
warzystwami w Morzewie, Dziembowie, Ujściu 
itd. stać będzie dzielnie i wiernie na straży gra. 
mic Polski. 


Z POMORZA. 


,, CHEŁMŻA, ($. p. prof. Rywak.) Nie mingio 
jeszcze dwóch lat, a grono nasze straciło drugie- 
go gorliwego profesora, Straciliśmy najlepszego 
w naszem gimnazjum profesora matematyki, 
polskiego 1 zarazem zwolennika sportu ś. p. Jana 
Rywa. 4 ; 

„zmarły miał nadzwyczajne zdolności pisania 
zajmujących utworów, mających na celu podnie. 
sienie uczni z obecnej upadłości moralnej. Jedna 
x jego prac jest broszurka pt: „Pan Sztota”, Je. 
mu także zawdzięczamy wysoki stan sportu wo. 
dnego w naszem mieście, i f 


WARLUBIE. (Poświęcenie dzwonów ko- 
ścielnych). Dnia 2 maja Warlubie obchodziło 
uroczystość poświęcenia dwóch dzwonów ko- 
ścielnych. Byli obecni: Starosta ze Świecia p. 
Bartz, który reprezentował p. wojewodę Wacho. 
wiaka, ks. kanonik Dominik, regens seminarjum 
duchownego w Pelplinie ks. proboszcz z Lipinek, 
misjonarz z Grupy itd. Uroczystości rozpoczęły 
się Mszą św., podczas której przygrywałą orkie- 
stra z Grudziądza, Po Mszy św. ks. kanonik 
Dominik dokonał poświęcenia dzwonów nadając 
im imię: Stanisław i Antoni. Po tej ceremonii 
celebrans wygłosił okolicznościowe przemówie. 
mie. Jako chrzestni byli pp: starosta Bartz 
Każubowscy, Stefański, Bórnowa, Solecki, Ma- 
kowska, Wesałowscy, Noecel, Wiśniewska, pp. 
Hafikowie i Marcelostwo, Po uroczystości od- 


l 


ce 


proboszcza Dąbrowskiego, którego wielkiej ener- 
gji i poświęceniu parafża warlubska wiele, bar- 
dzo wiele zawdzięcza. 

UNISŁAW, (Ureczysteści 3 maja) Unisław 
ma to do siebie, że mierzy siły na zamiary i to 
mu się wbrew ogólnie przyjętej zasadzie udaje. 
Jeżeli coś obywatelstwo miejscowe przedsię- 
wziąć postanowi, to į wykonać potrafi jaknaj- 
lepiej. Tak też było z uczczeniem Święta na- 
rodowego w dniu 3. Maja. Przy dużej dobrej 
woli i dzięki skutecznym staraniom uroczystość 
w Unisławiu wypadła naprawdę zajmująco, Na 
rannej Mszy św. w miejscowym kościele zgro- 
madziły się wszystkie towarzystwa ze sztanda- 
rami, miejscowe obywatelstwo i okoliczni pa- 
rafjania. Po uroczystej Mszy św. i oklicznościo- 
wem kazaniu miejscowego ks. proboszcza. Blo- 
cha wyruszył bezpośrednio z kościoła imponu- 
jący pochód, który przezsedł ulicami osiedla. 
Nad porządkiem pochodu jak i nad caiym pro- 
gramem czuwał długoletni, zasłużony i wielce 
ruchliwy prezes miejscowego towarzystwo Pow- 
stańców i Wojaków p. Klein. Uczestnicy po- 
chodu wzięli udział następnie w krótkiej aka- 
demji w lokalu p. Ehlerta. Przemówienie wstęp- 
ne wygłosił prezes powstańców p. Klein, odda- 
jąc następnie głos referentowi p. Blochowi, sę- 
dziemu z Bydgoszczy, który w dłuższem, bardzo 
interesującem szkicu przedstawił — czem była 
Konstytucja 3 maja, jakie było naówczas poło- 
żenie Polski i jej wielkie znaczenie dla narodu. 
Zakończył, nawiązując do teraźniejszości wiel- 
kim aktem wiary w przyszłość Polski i w jej 
dziejowe przeznaczenie wpośród narodów. 

Po południu odbył się koncert zespołu smycz- 
kowego pp. Kamińskich z Chełmna, Przed 
koncertiem przemówił przedstawiciel „Dziennika 
Bydgoskiego" do licznie zebranych o znaczeniu 
naszego święta narodowego, jak również uwy- 
datnił potrzebę jedności, solidarności narodowej 
dla dobra ogólnego. Wieczorem popisywała się 
miejscowa stowarzyszona młodzież unisławska 
różnemi produkcjami. Była również loterja fan. 
towa. Zabawą taneczną zakończono uroczysty 
3 maj w Unisławiu. 

ŚLIWICZKI, (Z naszej wioski...) Wioska 
nasza, położona w borach tucholskich, jest dość 
szczęśliwą, ponieważ nie odczuwamy tu bezro- 
bocia Z powodu prac leśnych mają tu wszyscy 
pracę. Zjechało do nas dużo robotników z in- 
nych okolie, którzy tu również pracę otrzymali. 

Zdawałoby się, że w naszej wiosce wszystko 
jest w,perządku. Jednakowoż tak nie jest. Pro- 
wadzi tu się zaciętą walkę o wybory do rady 
gminnej, które z tego powodu już raz uniemoż- 
liwiono. I znowu znaleźli się pewni obywatele, 
którzy wzięli sobie za zadanie, za wszelką ce- 
nę i wszelkiemi im możliwemi środkami jedność 
tutejszej ludności rozbijać, Do czego ma to do- 
prowadzić? Możeby się wreszcie opamiętano, 
choćby ze względu na ciężkie położenie naszego 


kraju. 
Forum. 
3 maja.. Uroczystości 3 maja obchodzono 


bardzo wspaniale, Mimo, że pogoda tym razem 
nie dopisała, nie było chyba w Toruniu czło- 
wieka, któryby nie wziął udział w uroczysto- 
ściach. 

W niedzielę wieczorem odbył się capsirzyk, 
odegrany przez wszystkie tutejsze orkiestry 
wojskowe. Na odgłos trąb cały ruch na rynku 
zamarł, jakby dla zamaniiestowania skupienia 
w tak uroczystej chwili tłumy stanęły, Po pro- 
dukcjach orkiestry odśpiewały chóry „Dzwon“ 
i „Moniuszko“ pieśni, następnie przemówił do 
zebranych tłumów i stowarzyszeń przysposobie- 
nia wojskowego przewodniczący Rady Miejskiej 
p. Antczak. Przemówienie swe mówcą zakoń- 
czył okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej, po- 
częm orkiestra zagrała hymn narodowy, 

W dniu 3 maja wczesnym rankiem mieszkań. 
cy Torunia zbudzeni zostali znowu przez hej- 
nał, odegrany z wieży ratuszowej jak i muzyką 
orkiestr, maszerujących przez miasto Już od 
godz. 8 wszystkie Towarzystwa przysposobienia 
wojskowego, inne organizacje, cechy, stowarzy- 
szenia i hufce młodzieży szkolnej zaczęły zbie- 
rać się na placu św. Katarzyny. Po odebraniu 
parady przez p. gen. Zarzyckiego, odbyła się na 
placu przy kościele garnizonowym msza polawa, 
celebrowana przez ks. dziekana Sienkiewicza. 
Po mszy św. ruszyły wszystkie organizacje w 
szyku poprzednio ustalonym poprzedzone przez 
2 orkiestry wojskowe na rynek Staromiejski, 


gdzie przy pomniku ` Kopernika generalizacja : 


i przedstawiciele władz z p. Wojewodą na czele 
odebrali defiladę. : 

Po południu odbyła się w Zieleńcu i na Sta- 
djonie bezpłatna zabawa ludowa 2 na. sirzelni- 


cy odbyło się majowe strzelanie Bractwa Strze- 


leckiego, w kiórem królem został budowniczy 
p. Błaszkiewicz, 

Wieczorem odbyło się w teatrze po cenach 
najniższych uroczyste przedstawienie, które 
zamknęło program uroczystości tego wielkiego 
święta narodowego. 

Znamienna uchwała. Prawie rok temu, nie- 
wiadomo z czyjej inicjatywy stara Rada zmie- 
nila piękną nazwę ul. Król. Jadwigi na ulicę 
Sądlarska, wtajemniczeni twierdzą, że nazwę 
tę otrzymano z tłumaczenia  dosłownego 
„Schmerstrasse , Mimo protestów mieszkań. 
ców zresztą bardzo dobrych płatników podatko- 
wych nazwe zatrzymano przez cały rok i dopie- 
ro teraz, kiedy większa część firm zmieniła 
już nagłówki na drukach i na szyłdach firmo- 
wych znowu przyszła zmiana. Mimo kosztów 
jednak całe miasto radośnie wita ię uchwałę 
Rady Miejskiej. 

W sprawie napadu baniłyckiegć w Toruniu. 
Niniejszem redakcja „Dziennika Bydgoskiego" 
podaje do wiadomości, że przytaczany w dn. 17, 
TY. br. wypadek z obywatelem miasta Torunia 
Boreckim (napad bandycki) nie stoi w żadnym 
związku z wymienionymi w tej notatce z Toru- 


byłó się skromne przyjęcie u miejscowego ks | nia osobami (Białowąs, Łosa i Smolka.) 


8000 dolarów padło na nr. 623 086. $: | 
Dnia 1 maja odbyło się ciągnienie | 


5-proceniowej premjowej pożyczki dô- 
larowej II serji. 

Premja 8000 dolarów 
629066; ` 


premja 5000 dolarów na nr. 299 032; | 


premje po 1000 dolarów padły na 


nr. nr. 858859, 424874, 535521, 220006, | 


183219; 


po 500 dolarów nr. nr. 777 422, 090001, | 
04 237, | 


54239, 65031, 963937, 937 977, 
172979, 435594, 647 416: 

po 100 dolarów nr. nr. 186 408, 
846852, 071 634, 030182, 041 539, 
897585, 929307, 23670, 447 098, 
95 683, 65 844, 790919, 742 508, 
899 916, 717 360, 767 814, 334 977, 
957 753, 794292, 237020, 998 872, 
114807, 61019, 259817, 17 755, 
708203, 700 190, 236 176, 572 150, 
937 881, 11 005, 81 477. 
PREZ TECT ZEE TKT YO ATS PRE a 


Sprawozdanie za r. 1925 Komitetu T.G.L. 
na powiat bydgoski. 
A) Bibljoteczne. 


Założono w tym roku nowe bibljoteki po 100 
książek dla parafji w Mąkowarsku, Nowej Dą- 


771 020, 
200 952, 
435 637, 
252 322, 
805 337, 
328 756, 
948 952, 


brówce, W. Łąsku, Byszewie, Wtelnie, Żołędo- | 
wie, Osielsku, Solcu i Przyłękach. Zasilono 90) 


książkami bibljotekę w Ślesinie, która liczy 200 
książek. Tę samą ilość ma bibijoteka w Wierz- 
chucinie. Koronowo i Fordon maja bibljoteki pod 
zarządem własnych Komitetów. Nie mają jeszcze 


bibljotek T. C. L. parafji Wudzyn, i Dóbrcz. | 
Stan czytelnictwa przedstawiał się następująco: | 


mieli czytelników, przeczytali książek 
50 


Wierzchucin 48 
Byszewo 87 497 
Ślesin 65 810 
Fordon. 55 452 
Osielsk 31 ? 
Żołędowo "80 328 
W. Łąsk 38 257 
Wtelno 78 371 
Razem 492. Razem 3105 


Sprawozdanie obejmuje czas od 1. lipca 1925. 

W Solcu, Nowej Dabrówce, i Przyłękach Za 
łożono bibljoteki dopiero przy końcu roku. i 

Mąkowarsk i Koronowo sprawozdań nie na- 
desłali. 


B. Kasowe. 
Dochód, ] 
Fabryka Karbidu w Smukale 500 zł..| 
Starostwo bydgoskie 500 NĄ 
dar 3. maja 1925 585,60 , | 
parafja W. Łącka 119 E 
A Wtelno 118,50 » 
n Ślesin 250 » j 
a Nowa Dąbrówka 250 A, 
Razem 2386,10 0, | 
Rozchód ? | 
% daru 3. maja do Poznania 440 zł. 
za książki do głównego biura 1750 p 
wydatki komitetu 15:10 43 
Razem 2841 


Remanent 45 zł. 
Dodajemy, że dług nasz za książki wynos 


1600 zł. Na rok 1926 nadesłali: Makowarsk 100 zł:4 
Osielsk 41 zł. 5 ! 
Na dar 3. maja 1925 złożyły parafje: i 


Wierzchucin 118,65 i 
Byszewo 13308, 8 
Solec 30 » 
W. Lasko TIOR s 
Wtelno TPE 
Ślesin 125 i 
Nowa Dąbrówka 125 s 


razem 585,60 zł. 


naa 


_ODMŠAZANIE 


= ý 4 : Ed r p 
| Dolegliwości nóg. — 58! ga 
| Preparat ten został już ze świetnym wynikiem 
ij oddawna zagranicą wypróbowany. Par 
Wystarczy wsypać trochę tej soli do miski 
R ciepłej wody i bolące nogi moczyć w niej 10 do 15 
4 minut. Po tym czasie schodzi momentalnie spuch- 
lizna oraz ustaje ucisk i dokuczliwe palenie nóg. 
Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na odciski 
i twardnienie naskórka, iż daje się łatwo bez 
użycia neżyka usunąć. 
Najbardziej palące i uporczywe bóle i odmre- 


3 żenia ustają przy użyciu soli Św. jana. kiecki: 


padła na nr. 


209 595, | 


ij Jlizatorskiego tylko, l 5 
| to, co się znajdzie w każdej popularnej 
Komitet T. ©. b. na powiat bydgoski. | 


PENETER RA antan apa S e naen AA: aaae, Aii 


peen RH yt 


|Na marginesie. 


Gadulstwe w teatrze. 


Otrzymujemy następujące bardzo tra: 
fne uwagi: / 

Przed „Jeńcami* Rydla, granymi w 
Teatrze Miejskim z okazji 3-go Maja, wy- 
głosił na temat tego święta narodowego 


| prelekcję prof. dr. Wagner. 


Zwyczaj dobry, ale w stosowaniu go 
należy zachować pewne umiarkowanie. 
Prelekcja zaczęła się o kwadrans na dzie- 
wiątą i skończyła się po godzinie dzie 
wiątej, czyli trwała 3 kwadranse. To jest 
stanowczo za długo. Do teatru przycho- 
dzi się, aby widzieć grę sceniczna, a nie 
słuchać retoryki. 

Także odczyt sam, mimo całego sza- 
cunku dla prelegenta, nie obudził we 


| mnie, a zdaje się że i w nikim z obec 
| nych, zainteresowania. Prelegent dał po- 
| bieżny rzut oka na genezę i znaczenie 
| Konstytucji 8-go Maja, a więc na rzeczy 
i każdemu przeciętnemu inteligentowi do- 


brze już znane. Tacy zaś słuchacze, a nie 
żadni prostaczkowie, napełnili widownię. 


| Co jest bardzo dobre na Czyżkówku lub 


na Szwederowie, to mniej się nadaje dla 
przesiąkniętej już wiedzą i kulturą pw 
bliczności teatralnej. 


Mojem zdaniem, o ile prelegent nie 


| potrafi krótko i treściwie powiedzieć o 


danym temacie coś nowego a interesu" 
jącego, to należy ograniczyć się do prze” 


i mówienia nastrojowego, a nie zanudzać 
| słuchaczy  powtarzaniem powszechnie | 
| znanych już rzeczy. Na jak cienkie cia- 
| sto rozwałkowana była prelekcja, wy“ 


starczy chyba, gdy powiem, że pan pro” 
fesor nie oszczędził biednemu audyto- 
rjum ani cytatu z „Pana Tadeusza" o 


| Sejmie Czteroletnim. 


Takie długie a znane co do treści od- 


j| czyty, nużą i niecierpliwią słuchaczy, i 
» j 


to jest zazwyczaj powodem, że Teatr na 
tych uroczystych narodowych przedsta” 
wieniach świeci pustkami, bo każdego 
odstręcza ta rozwlekła, zawsze w jeden 
szablon ujęta nuda odczytowa, W ponie- 
działek teatr był dość pełny, bo niemałą 


| atrakcją była premjera „Jeńców“ Rydla. 
| Szkoda tylka, 
| kwadransy nie mówił 15 minut, i że nie 
| powiedział coś nowego, a choćby mora- 


że prelegent zamiast 3 


zamiast powtarzać 


broszurce o Konstytucji 3-go Maja. 


NOTEK ZOSTAC ZEK 
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nóg. św. Jana odradza mogi. | 


Sól św. Jana odradza zupenie nogi. Można 
chodzić ile się chce. Można stać godzinami na 
jednem miejscu, nie odezuwając najmniejszego E 
zmęczenia. Można nosić ciasne, obcisłe obuwie, 
mając wrażenie jakgdyby je się nosiło od lat. $ 
Duża pzczka soli św. Jana do nóg kosztuja 


5 


zł. 2, Do nabycia w każdej aptece. W razie nieotrzy- Ś i 
mania należy zwrócić się do Głównego Składu na p | 
Polskę: Dr. Elemer Fuchs,5 Warszawa, Poznańska 36. p 
Zamówienia zamiejscowe: przy przesyłce pie- p | 
niędzy zgóry zł. 2.15, za zaliczeniem zł. 2.65. ; | 
ETYKI TEZ TZT N AE anaa n Te WE EE ilid AOR AE A DIE 
| 
| 
zk 
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ONIKA. 


Bydgoszcz, środa dnia 5. maja 1926 r. 
KALENDARZYK. 

Dziś w środę Piusu, Krescencji. 

Jutro w czwartek Jana w Oleju. 


Wschód słońca o godzinie 4.24. 
Zachód słońca o godzinie 7.30. 


wYŻURY NOGNE W APTEKACH: 
Od wtorku: 4-go, do poniedziałku 10. maja dy. 
żurują nast. apteki: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od/(8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środę powtórzony zostanie potężny 
dramat L. H. Morsztyna pt.: „Szlakiem lenjonów" 
w czierech aktach. 


W czwartek, o godz. 8. wiecz. „Jeńcy“, dramat 
Lucjana Rydla. 


mae 


AKADEMJA MARJAŃSKA. 


Dzień 3 Maja jest nietylko świętem na- 
rodowem, Dzień ten jest również świętem 
Matki Boskiej, która jest naszą Patronką i 
Królową Korony Polskiej. Dla uczczenia 
tej Przenajświętszej Panienki Stowarzysze- 
nie Młodych Polek „Promyk* urządziło w 
pierwszą niedzielę miesiąca maja, tj. dnia 
2-$o, Akademję Marjańską, na którą zło- 
żyły się śpiewy, deklamacje oraz referat 
księdza dr. Kalipińskiego o Najświętszej 
Pannie w poezji polskiej. Sala Domu Kato- 
lickiego na Wilczaku była przepełniona 
przez rodziców Młodych Polek i gości. O- 
puszczający akademję wynieśli z niej pe- 
wność, że dziewczęta polskie, zorganizo- 
wane w Stowarzyszeniu Młodych Polek, 
staną się w przyszłości wzorem cnót ko- 
biety i matki Polki. 


z a 


— Osobiste. Dyrektor Oddziału Banku Pol- 
skiego p. Woda, rozpoczął z dniem 1 maja czte- 
rotygodniowy urlop wypoczynkowy, Kierow- 
nictwo Oddziału objął na ten czas zast. dyrek- 
tora p. Wajnert. | 

— Awans. Kapitan W. P.. Jan Stanisław 
Demkow z Bydgoszczy zamianowany został ma- 
jorem, 

— Dr. Wiecki — prezesem Koła Radzieckiego 
Ch. D. Na wczorajszej sekcii członków Rady Miej 
skiej, wybrany został jednomyślnie prezesem Ko- 
ła p. Dr. Wiecki, znany lekarz tutejszy, 


w zma 


TEATR MIEJSKI. 
„Ssziakiem Legionów”. | 
Dramat w £ aktach, Ludwika 


Hieronima Morsztyna. 


Teatry kresowe są i pozostaną na zawsze 
najdzićlniejszym środkiem propagandy polsko- 


ści: są i będą one po wszystkie czasy widomemi | chu podnoszących, 


sztandarami, koło których wytwarza się i sku- 
pia narodowe i kulturalne wyższe życie ducho- 
we naszych kresowych okolic. 

Dla szerokich, w wielorakiej, bogatej kultu- 
rze polskiej jeszcze bardzo niewyrobionych mas 
kresowych, są nasze teatry kresowe przedewszy- 
stkiem poglądową szkołą języka, dziejów*i pi- 
śmiennictwa narodowego, są duchowemi wa- 
rowniami, z których potężnym i nieusiannym 
strumieniem bić i płynąć powinno daleko do- 
koła ożywcze źródło naszej tężyzny, naszej Mo- 
cy i naszego zdrowia narodowego. 


Stąd zrozumniała jest wyjątkowa czujność, ; : 
kresowych, nañ jego przemawiającem do dusz 


z jaką poważnie myślący odłam społączeństwa 
poiskiego śledzi powstanie i rozwój naszych te- 
atralnych, kulturalnych placówek, stąd też zu- 
pełnie wytłumaczone i usprawiedliwione jest to 
bardzo krytyczne stanowisko, jakie społeczeń- 
stwo polskie zajęło względem programu działal- 
ności i repertuaru scenicznego tych teatrów. 
Program całej, kulturalnej działalości i li- 
teracka treść repertuaru naszych teatrów kre- 
sowych powinna z tytułu ich wielkiej, narodo- 
wej roli uwzględniać na pierwszem miejscu 


sztuki polskie, nie zrywając więc bynajmniej | 


całkowicie z literacką, współczesną myślą eu- 
ropejską powinny teatry nasze kresowe krzewić 
3 siać ze swoich scen w pierwszej linji znajo- 
mość dramatów narodowych. Repertuar polski 
jest fundamentem i probierzem istnienia i war- 
tości teatrów kresowych, jeżeli one mają spełnić 
swoją niezmiernie waźną, od teatrów środkowej 
Polski bardzo odmienną, wyższą, narodowokul- 
turalną rolę. 


A w tym polskim repertuarze naszych zaj 


przamysłowych i 


pod żadnym warunkiem forytować przeważnie | 


— Otchód majowy w Domu Czeladzi. W dniu 
3. maja odbyło się uroczyste posiedzenie Tow. 
Czeladzi. Patronował ks, Jachecki. Profesor Wi. 


f tek z Miejskiej Szkoły Handlowej mówił bar- 


dzo zajmujące „o czci Najśw. Marji Panny w 
Polsce", Członkowie Towarzystwa popisywali się 
deklanracjami i śpiewem zbiorowym. Całość wy- 
warła na ohecnych głębokie wrażenie. 


— Otwarcie sezenu wieślarskiego. Otwarcie 
tegorocznego sezonu Bydgoskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 9 
maa br. z następującym propramem: 

Godz. 8: zbiórka delegatów i członków R. T. 
W. na przystani. Gedz. 830: wymarsz na Mszę 
św. do kościoła Serca Jezusowego. Godz. 10.30: 
podniesienie flagi — chrzest łodzi — koncert. 
Godz. 11.00: defilada łodzi na Brdzie. Wieczo- 
rem o godz. 8 odbędzie się w salach Resursy 
Kup'eckiej zabawa z tańcami dla zaproszonych 
gości i człcnków 


Los kosztuje tylko 2 ziote, wartość wygranych 
6000 złotych. Kolektcrzy i kełektorki, upoważnie- 
ni przez władze będą chodzili po domach mia- 
sta Bydgoszczy i sprzedawać będa losy, Ku- 
pujmy losy, a pomożemy bezrobotnym rodzi- 
nem! 

— Pałrieccl w wieku nierchorowym. Jak wia- 
domo. endccia zorganizowała w dn. 1 maja bo- 
jówki których celem było chyba jedynie pro- 
wokowanie socjalistów do awantur, Bojówki p. 
Pałasz-Pałaszewskiego składały się z faszystów 
w wieku niepcborowym, przeważnie uczniowie, 
którzy marniejącą w nich energję postanowili 
wylać przed lokalem „Gazety Bydgoskiej", Czy- 
tając telegram tego pisma o 4 zabitych w War- 
szawie, bardzo się ucieszyli w mniemaniu, że to 
dzioło faszystów 1 rczpoczęłi wyrzucać z Siebie 
huraganowe okrzyki na czość.. Mussoliniego 
i iaszystów. Działo się to o godz, 6 i pół wie- 
czorem. 

— śŚluky cywźślne i rozwody. Episkopat pol- 
ski zwracał się dwukrotnie do narcdu w spra- 
wie ustawodawstwa małżeńskiego, Raz w roku 
1920, drugi raz w roku 1926. Czy jednak wie- 
my wszyscy, co to jest małżeństwo? Czem się 
różni od kontraktu cywilnego? 
wie mówi społeczeństwo i prasa? Jakie są 
argumenty rozwodowe? Co uradziła Komisja 
kodyfikacyjna? Jakie jest ustawodawstwo mał. 
żeńskie w innych krajach? Jakie konkretne 
postulaty winniśmy wysuwać-w tej sprawie na 
wiecach i zebraniach? Odpowiedź na te pytania 
znajdziesz w książce ks. dr. Fr. Mirka, pt. 
„W obronie ma!żeństwa" str, 128, cena 2 zł. 
Księgarnia św. Wojciecha, Poznań, Al, Marcin- 
kowskiero 22. 

— Wznowienie skażenia spirytusu w rafi- 
nerji bydgoskiej. Po przeprowadzeniu przez 
Dyrekcię Monopolu Spirytusowego kupna rekty- 
fikacji w Toruniu, odwołano z dniem 1 września 
1925 r. skażenie spirytusu w rafinerji firmy 
C. A. Franke w Bydgoszczy. W związku z tem 
powstał w styczniu br. na rynku bydgoskim ka- 
tastrofalny brak spirytusu skażonego dla celów 


Co o malżerńst- 


oświetleniowych, który spo- 
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— Wielka loteria fantowa na rzecz budowy 
kościoła Matki Boskiej N. P. na Szwederowie. 


czajowych. 
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przyby wajcie licznie na bezpłatne pokazy racjonalnego 


co czwariki 


a nauczycie się gotować smacznie, tanio i szybko 


gotowania na gazie 10940 


o y. Gej, Jagielloń Ha 74 
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Poświęcenie sztandaru Tow. śpiewaczego „Chopin”. 


Przy Tow. eświatowo-rełigijnem pod opieką 
św. Ignacego w Bydgoszczy zorganizowano w r. 
1924 chór mieszany, któremu w późniejszym cza- 
sie nadano nazwę „Chopin“ a kierownictwo po- 
wierzana młodemu wprawdzie, lecz uzdolnione- 
mu i sumiennemu dyrygentowi p. Wałigórskie- 
mu, znanemii już ze swej pracy rezultatów w 
Bydgoszczy. Od tego czasu w „Chapinie* zawrza- 
ło jak w ulu, rozpoczęła się praca pod dwoma 
hasłami: dla rodzimej pieśni i ojczystego słowa 
ży wega 

I cto praca ta nie poszła na marne, której 
wyniki mieliśmy sposobność stwierdzić w dniu 
uroczystości poświęcenia sztandaru towarzy- 
stwa w niedzielę, dnia 2. maja rb. 

Na obchód ten przybyły liczne delegac'e towa- 
rzystw bratnich i korporacyjnych, i o godzinie 
8 rano udano się w pochodzie do kośścioła Św. 
Trójcy, gdzie ks. Ilanelt, jako patron kola śpie- 
waczego dokona! aktu poświęcenia sztandaru, 
przemawia'ąc w podniosłych słowach od: ołtarza 
do pobożnych. Chrzestnych było kilkanaście par, 
między któremi widzieliśmy pp.: Hoffmana i Le- 
wandowską, Rossa i Czerniakową, żonę założy- 
ciela koła śpiewaczego, Stodolnego i Kocerkową, 
Bigońskiego i Banachową, Kadową. Bielawską 
i wiele innych osób, asystujących przy chrzcie 
Sztandaru, : 

W pochodzie zaś i na uroczystem posiedzeniu 
naliczyliśmy kilkanaście delegacyj miejscowych 
kół śniewaczych, m. innemi: Tow. Moniuszko, 


Odrodzenie, Lutnia Jachcice Lira Szwederowo, 


goszczy, na skutek licznych przedstawień sfer 
przemysiowo-handlowych do energicznego zaję- 
cia się sprawą i do interwencji w Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytusowego w War- 
szawie oraz u władz rządowych o bezwzględne 
zabezpieczen'e sposobu regularnego dostarcza- 
nia spirytusu denaturowanego dla miasta Byd- 
goszczy. 

Zabiegi Izby bydgoskiej zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. gdyż w celu udogodnie- 
nia odbiorcem bydgoskim nabywania spirytusu 
skażonego na miejscu, wyda'a Dyrekcja Państw. 
Monopolu Spirytusowego w marcu br. zarządze- 
nie. mocą którego wznowiona skażenie spirytusu 
w firmie C. A. Franke w Bydgoszczy. ` 

— Zabójcza oszczędneść. Bardzo nie wesoły 
wygląd przedstawia dziś na.większy i jeden 
z najpiękniejszych mostów w Polsce — most 
fordoński. Dzięki kompleinemu zaniedbaniu 
rdza nokryła wszystkie przęsła i przeżera żela- 
zo. 
został ani ślad po biatem obmalowaniu. 
leży jaknajrychlej przystąpić do odnowienia 
mostu i kompletnego wymajowania, w prze- 
ciwnym rezie źle zrozumiana oszczędność może 
nas za drogo kosztować. 

—Aresztowane wczoraj 6 złodziei, 1 osobnika 
zauprawianie gry hazardowej 1 pasera i 1 kobie- 
tętę za przekroczenie przepisów policyjno-oby- 


Szczególnie cd strony Ostromecką nie po- 
Na- 


bardzo w treści swojej blazeńskich, pustych o- 
peretek i innych imprez kosztem polskiego 
dramatu. 


Błazeńskich, pustych operetek należy dawać 
tyle, ile ich dla pewnej kategorii mniej duchowo 
wybrednych widzów potrzeba, oper poważnych, 
każdego prawdziwego miłośnika muzyki na du- 
wystawiać trzeba tyle, ile od ; 
czasu do czasu jest konieczne, ale przedewszyst- 
kiem forsować nam trzeba na kresach dramat 
polski, bo on tu jest największą i najdos*konal- 
szą szkołą żywego polskiego słowa, myśli pol-! 
skiej, ducha i tradycji polskiej na scenie. * 


Dramat, repertuar polski odgrywa w tym 
względzie pierwszorzędną niczem niezastąpioną ; 
rołę, on bowiem w dobrem swojem, artystycz- 
nem wykonautu scenicznem jest dia sze.okich 
mas kresowych największym nauczycielem pol- 
skości. Na dramacie, na repertuarze polskim į 
opiera się potrzeba i znaczenie naszych teatrów | 


pięknie i poezji polega skuteczna wśród szero- 
kich mas kresowych propaganda polskiej kul- | 
tury. Nie zawsze i nie wszystkie teatry kresowe | 
pamiętają o tej ważnej swojej misji narodowej, | 
niezbyt często też widujemy w ich murach Stu- I 
ki z zakresu rodzimego repertuaru. Mijając się | 
w ten sposób wyraźnie z celami swojemi, a 
sują nasze teatry kresowe prawie w przeważa- 
jącym procencie sztuki obce, w dodatku mniej ; 
wartościowe, że już czasami mimo woli nabiera 
widz polski przekonania, iż te kresowe teatralne 
placówki nasze nie dla spragnionej polskiego 
słowa i ducha publiczności, ale dla aktorów 
istnieją. 

Tego rodzaju ignorowanie repertuaru rodzi- 
mego jest dla teatrów kręsowych eęksperymen- 
tem niezwykle ryzykownym, z biegiem czasu 
bowiem znarowiony obcym repertuarem widz 
polski przestaje się zupełnie interesować dra-. 
matem polskich, nieznańych mu i przez teatr 
częściej do poznania nie podanych poetów i au- 


ralnych placówek kresowych nie welno nam torów scenicznych i w teatrze żapanowujs wte- 


% 


dy na przedstawieniu patrjotycznej pięknej 
sztuki polskiej pustka zupeina.., 

Rzadkiem uwzględnian'em bogatego naszego : 
rodzimego repertuaru można sobie w pexnej | 
mierze wytłumaczyć te iście cmentarne pustki, 
jakie panowały w Teatrze Miejskim na sobot- 
niej premjerze sztuki Morsztyna p. t. „Szlakiem 
legjonów*. W teatrze było nie więcej nad 20 
ludzi, chociaż ze sceny płynęły słowa miejscami i 
wprost górnej poezji. Niech to pozostanie po- ; 
ważną przestrogą dla dyrekcii į aktorów, by na; 
przyszłość uwzględniali szerzej repertuar rodzi- 
my, by nim kształcili i wychowywali stale wj 
polskości widza-siuchacza, by dalszem lekcewa- | 
żeniem polskiego, a ślepem forytowaniem obce- ; 
go repertuaru nie znaleźli się kiedyś w temj 
tragicznem dia teatru polskiego p'łoeniu, w 
którem dla poważnej sztuki polskiej mogłoby ; 
im zabraknąć zupełnie polskiego widza... 

„Szlakiem legjenów*" L. Morsztyna, sziukę na- | 
rodową, napisaną ma tle każdemu Polakowi 
miniej lub więcej znanych czasów sławnej w 
dziejach, wielkiej epopei napoleońskiej, wysta- | 
wiono i odegrano w Teatrze Miejskim naogćl 
dobrze. Wprawdzie wskutek widocznej nerwo: 
wej, obecnem wewnętrznem przesileniem teat- | 
ralnem spowodowanej atmosiery (przes'leniem. | 
z którego głupi będzie się cieszył a nad kiórem 
twórczej harmonji teatrowi polskiemu życzycy 
widz polski będzie szczerze ubolewał) dały się 
zauważyć drobne pod niektóremi względami nie- 
dociągnięcia i niedorysawania, całość jednak 
wypadła ku wielkiemu ukontentowaniu nielicz- 
nej garstki zebranych widzów. 

Wyróżnili się w tym dramacie piękną, wy- 
razistą grą swoją pp. Skarzyński, Orlicz, Strze- 
lecki i Lenk. 

Pan Skarzyński pogłębił i pięknie odtworzył 
w brawurowej miejscami grze swojej postać; 
starościca Szczęsnego, harmonizując swojemi 
dohremi zewnętrznemi warunkami z eryg nal- 
nie przez autora ujętą treścią duszy tego nie z 
nakazu ukochanej lub z owczego pędu, ale z 
własnej nieprzymuszonej woli zrodzonego, na- | 
poleońskiego bohatera. 


ZE PEEL I ZOO ŻA 


wodował Izbę Przemysłowo-Flandlową w B 


| nych artystki, 


A . 


Kolejarzy, Chór Drukarzy, Harmonja, i inne, oraz 
Tow. Robotn. przy kośc. św. Trójcy, Tow. Gwiaz- 
da, Polskie Zjedn. Drobn. Kupców, Tow. Rze- 
mieślników, a nawet klubu piłki nożnej „Brda“ 
Wobec tak licznych przedstawicieli różnych to- 
warzystw, wbito 22 gwoździe pamiątkowe w 
drzewce sztandaru a zakończono te uroczystość 
wspólną fotografją i śniadaniem. Byli też obec- 
nie na całym obchodzie członkowie zarządu 0- 
kręgowego kół śpiewaczych prezes Janicki i 
Szumiński, którzy dziękowali obecnym za licz- 
ny udział w uroczystości. 

Po południu odbył się dalszy ciąg programu 
powyższej uroczystości, którą wypełniło przed- 
stawienie teatralne sekcji dramatycznej, występ 
koła śpiewaczego „Chopin“, deklamacja, kon- 
cert orkiestry kole(owej. 

Popisy chóru wypadły Świetnie, ześpiewany 
jest już i silny liczbą. Odznaczał Się czystością . 
i harmonją śpiewu zespołu, wskazywał dobitnie, 
że przygotowanie śpiewaków było staranne w 
każdym szczególe a karność wprowadzała wprost 
w podziw słuchaczów, co jest zasługą dzielnego - 
dyrygenta p. Waligórskiego. 

Przedstawienie amatorskie nosiło cechy wła- 
śnie teatru traktowanego na serjo, tyle włożono 
w role uczucia, i zrozumienia, Amatorzy wywią- 
zali się ze swych zadań doskonale, a grą swą 
wywoływali wrażenie prawdziwych aktorów nie 
łekceważacych sceny, ani utworu. 

Po przedstawieniu rozpoczęły się tańce, które 
rrzeciągneły się do rana. 


Amatorzy klamek mosiężnych pod kluczem. 
Od dłuższego czasu, na terenie miesta Bydgoszczy 
ginęły w tajemniczy sposób klamki mosiężne od 
bram domów, Policja długo śledziła za złodzie- 
jami, i dopiero wczora* zdołała ich ująć. Są to 
Władysław Wojtkowiak lat 24, Kruszyński Fran- 
c'szek, lat 19, obaj zamieszkali w barakach przy 
ulicy Dwernickiego i Ignac Franciszek, lat 1% 
zamieszkały przy ul. Gdańskiej 68, Skradzione 
klamki mosiężne łamali i sprzedawali handla- 
rzom starego żelaza, 


Samobójstwo przez powieszenie, 
Wczoraj przed południem pozbawiła się 
życia przez powieszenie na klamce 63-let- 
nia Katarzyna Łukaszewicz, panna, nau- 
czycielka muzyki, zamieszkała przy braci 
swoich ul. Chwytowo 7. Powodem roz- 
paczliwego kroku — rozstrój nerwowy, 

— Uroczystości 3. Maja w Jachcicach. Zjednow 
czone Towarzystwa, wraz ze szkołą w Jachci- 
cach, urządziły na sali p. Trzebiatowskiego w 
dniu 3. maja wieczornieę ku uezczeniu pamięt- 
nej Konstytucji. Słowo wstępne i reierat wyglosił 
p. major Demków. Dalszym programem wieczor- 
nicy były Śpiewy. bardzo udatne i deklamacje, 

Dzień 2. maja zjednoczone towarzystwa po- 
świeciły propagandzie i zbiórce na Towarzystwo 
Czytelni Ludowych, by poprzeć wzniosły cel — 
szerzenia oświaty. W dniu tym wygłoszono rů- 
wnież referat okolicznościowy. 


Ex MARTEDI ro I 
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Pan Jan Orlicz doskonale ujął i odtworzył 
w masce i dykcji postać posła-weredyka, p. Da- 
mazego. Polaka, idącego swym umyslem z du- 
chem czasu ku innym, lepszym dniom. 


Pan Strzelecki w roli Krzysztofa z wielkim re- 
alizmem olegrał pijaną scen; przy kielichu we 
dworze Podkomorzecgo; p. Lenk bardzo przeko- 
nywująco uchwycił i odtworzył postać zakutego 
zwolennika dawnych czasów, zasiedziałego w 
kraju szlachcica domatora, Podkomorzego. Z po- 
wodu mało odpowiednich warunków zewnętrz- 
postać pięknej, romantycznie 
marzycielskiej. pelnej godności dziewiczej i đu- 
my córki Podkomorzego, Heleny, wypadła w in- 
terpretacji p. Jadwigi Dąbrowskiej naogół słabo, 
artystka niektóre ekspresyjne momenty gry 
swojej za bardzo przekrzyczała i oczywiście od- 
chylała się w nich od nakreślonego przez poetę 


| subtelnego obrazu skupionego u Heleny, dum- 


nego marzenia i cierpienia miłosnego. 

Pani Karol na Lubieńska znalazła w roli dot 
brej naiwnej Zosi, drugiej córki Podkomorzego, 
właściwe pole do wyładowania przyrodzonego 
obecnemu jej, bardzo jeszcze młodemu wiekowi, 


| miłego infaniylizmu, szczególnie pięknie wyra- 


żonego w rzewnej scenie żegnania się z lłecą- 
cym za orłami napolrońskiemi Andrzejem; p. 
Rudnicki pomimo zbyt teatralnego w niektó- 
rych scenach patosu swego uchwycił naogół 
trafnie postać syna Podkomorzego, Andrzeja. 

Nieźle wypadły także nawiasowe role pb. 
Romana (chłop), Zahorskiej (dziewczyny), So- 
kołowskiego (Tadeusz), Larewicza (rejent). 

Fatalnie natomiast wypadła w niemej rolf 
postać słynnego generała Dąbrowskiego, ani w 
naturze, ani też na portrecie nie widziano do- 
tychezas jeszcze nigdzie tak szkaradnej, sehor- 
laczałej į chuchrowatej figury sławnego twórcy 
i wodza legjonów. 

Maestro Roman Czaplicki przybrał tę piękną, 
wierszem pisaną, popularną już dzisiaj w Polsce 
sztukę Morsztyna w bardzo ładne, wprost wy- 
siawne dekoracje. 

J. Kaźmierczak: . 
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{ Katolickie Towarzystwo Kolejarzy w Sierniecz- 


y 


RZ ku święciło chorągiew kościelną. 


Wrogowie kościoła katolickiego a zarazem 
(4 iPolski ostatniemi czasy podkładają miny, 
fw rozbić kościół katolicki, zaprzedać wiarę w 
Boga. wyzbyć się uczuć wszelkich. Hasłom 
wrogów kościoła przeciwstawiają się solidarne 
organizacje wszystkich stanów stojące na grun- 
cie katolickim. 

, Do takich organizacyj należy też Katolickie 
(Towarzystwo Kolejarzy przy kościele w Sier- 
nieczku, Ono to mimo ciężkich warunków ma- 
terjalnych postanowiło ufundować chorągiew 
kościelna —- i dopięło zamierzonego celu. Zaku- 
ipiono bardzo ładną chorągiew z wizerunkiem 
(Matki Boskiej Częstochowskiej z jednej, a go- 
‘diem kolejarzy z drugiej strony. 

Uroczyste poświęcenie tej chorągwi odbyło 
sią w niedzielę, dnia 2 maja w kościele w Sier- 
ipieczku. : 

Na miejscu zbiórki stawiły sie towarzystwa: 
|Sokół Łęgnowo, Sokót Siernieczek — Brdyujście, 
|delegacja Tow. Polsko - katolickich Urzędników 
„przy kościele w Siernieczku z choragwią i or- 
|kiestra Sokoła Wilczak - Okole — skąd poma- 
jszerowano do prezesa Nikla po chorągiew, a na- 
„siępnie do kościoła na uroczyste nabożeństwo, 
[które odprawił oraz poświęcił chorągiew ks. Ja. 
ichecki. Kazanie wygłoszone od stóp ołtarza 
również przez ks. Jacheckiego przepojone było 
głęboką wiarą, że świeżo poświęcona chorągiew 
będzie dla kolejarzy z Siernieczka symbolem 
wiary w Boga; kazania tego wysłuchali zebrani 
w skupieniu, poczem odśpiewane zwrotkę pie- 
śni „Boże coś Polske“. 

Uroczystość zakończyła się, Do księgi wie- 
czystej kościoła rodzice chrzestni wpisali swe 
nazwiska: Kwiatkowski, dyrektor Jackowski, 
Nehrebecki, inż. Wojciechowski, Kadow, Tatar- 
ski, Górecka, Machowicz, Szymańska, Nikel, 
Świerska, Pierzchalska, Brzyska, Paliwoda, 
Hildebrandt, Kossowska, Weinerowa, inż. Pfei- 
fer i Szelbracikowska — na wieczną rzeczy 
pamiątkę. 

Wieczorem odbyła się staraniem Katolickie- 
„go Towarzystwa Kolejarzy zabawa taneczna na 
sali p. Góreckiej, na której młódź nosza wowi- 
jala hołuhce do późnej nocy. 
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Mieszkańcy Siernieczka maja bardzo trudny 
„dostęp do kościoła, gdyż świątynia Pańska 
izmajduje się po jednej stronie toru kolejowego, 
a, właściwy Siernieczek po drugiej stronie. 
£heac dostać się do kościoła, trzeba nakładać 
szmat drogi do przejazdu, bo przez tor chodzić 
nie wolno. Próżno zarząd budowy kościoła sta. 
rał się przez dwa lata o zrobienie przejścia 
specjalnego --— zarząd kolei zawsze odmawiał. 
Możeby pan prezes Gdańskiej Dyrekcji Kolejo- 
wej uwzęlędnić raczył tę tak skromną prośbę 
mieszkańców Siernieczka i polecił zrobić przej- 
ście dogodne na torze dla wiernych spieszących 
do kościółka. 


Osadnicy powiatu bydgoskiego. Zebranie 
powiatowe Osadników odbędzie się dnia 16 maja 
p godz. 10 rano w sali „Ogniska“ w Bydgoszczy, 
a dla północnej strony powiatu w Koronowie 
w sali p. Nowaka, dnia 20. maja rb. o godz. 12.30 
w południe. Na obydwóch zebraniach wykła- 
dy o sztucznych nawozach i uprawie roli, jak 
również zapisywanie na kupno węgla i sprawy 
bieżące. W Bydgoszczy będzie obecny p. prezes 
,Głównego Zarządu. ; 


Stefan Nowogórski, 
sekr. powiatowy. 


Miecryslaw Letke, 
prezes powiatowy. 
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tek, 7. bm, o godz. 5. popoł. 


PROGRAM W KINACH. 
" Kino Marysieńka dzisiaj pa raz ostatni wy- 
świetla trzechgodzinny program, w którym naj. 
wybitniejsze miejsce zajmuje patrjotyczny dra- 
mat pt: „Honor i Ojczyzna“. 

— Kino Nowości. Entuzjastyczne przyjęcie 
z jakiem spotkał się nowy film pt: „Tancerz 
mojej żony“ było zasłużonym wynikiem zaró- 
wno niezmiernie interesującej fabuły, jak i nie- 
spotykanych wirtuozji technicznych. Psycholo- 
gja kobiet i mężów, których mimo to kochają, 
to nierozwikłana, ciemna zagadka duszy kobie- 
cej, jest treścią filmu. Obraz ten w Berlinie, Pa- 
ryżu, Nowym Jorku, Wiedniu, Londynie i War- 
sząwie był sensacją chwili i od kilku dni jest 
prawdziwą atrakcją Bydgoszczy. 

— Kraj tysiąca radości, który ogólnie podobał 
się publiczności, nawiedzającej licznie kino Kri- 
stal, wyświetlanym będzie dziś i jutro po raz 
ostatna Kto nie skorzystał z tych rożkosznych 
chwil, jakie daje „Kraj radości* niech pospieszy 
na ostatnie dwa przedstawienia, gdzie w nad- 
programie występuje mała ariystka Baby Peggy. 


RON EEEN ETOT SERTAS 


Uratowańie oszczędności emigracji polskiej 
w Francji. 


Opinja publiczna w Polsce została przed 
niedawnym czasem poruszona wiadomością 
że oszczędności rcbotników polskich w 
Francji są stracone, gdyż Bank dla Handlu 
i Przemysłu, w którym robotnicy polscy 
swe oszczędności lokowali, jest niewypła- 
calny, Obecnie donoszą jednak pisma war- 
szawskie, że Ministerstwo Skarbu sprawą 
tą się zajęło i wypłacenie oszczędności w 
sumie około 4 milj, franków francuskich za- 
ręczyło. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebranie ple- 
narne w czwartek 6. bm. o 8. wiecz. w lokalu p. 
Mellera przy Placu Piastowskim. 

Sokół, VIII, Rupienica. Zebranie plenarne w 
czwartek, 6. bm. o godz. 7.380 wiecz. w Strzelnicy 
Bardzo ważne sprawy. Komplet członków pożą- 
dany. Zebranie zarządu o godz. 6. w tym samym 
lokalu. 

Grono Przyłaciół Sceny. Z powodu ważnych 
spraw, próba teatralna dzisiaj się nie odbędzie. 
Następna próba zostanie w gazecie ogłoszona. 

Polski Związek Kolejowców (P.Z.K.) Koło Ru- 
chu Bydgoszcz. Zebranie miesięczne w czwartek, 
6. bm. o godz. 18.30 w lokalu p. Szumińskiego, 
ul, Łokietka 18. O liczny udział członków prosi 

Zarząd. 

Baczność Inwalidzi! Zebranie miesięczne tut. 
Koła w czwartek 6. bm. o godz. 6. popoi. w O- 
gnisku, 

Towarzystwo Kupców detalistów branży spo- 
żywczej. Plenarne zebranie w czwartek, 6. bm 
o godz. 8. w Ognisku, na które i dawniejszych 
członków z powodu ważnych spraw zaprasza, 

Zarząd. 

Towarzystwo Pawsłańców i Wojaków Jach- 
cice. Plenarne zebranie z odczytem odbędzie Się 
w czwartek, w sali p Owsianki o godz. 7. wiecz, 
Zebranie zarządu w Środę o godz. 6.30 wieczór. 

Związek kupców podróżujących i agentów 
handlowych Bydgoszez. Zebranie miesięczne od- 
będzie się w sobotę 8. bm. o godz. 2i. wiecz. 
w hotelu Lengninga. Bardzo zajmujący referat 
wygłosi p. Dubis. Wspólne zdjęcie fotograficzne. 
Liczny udział członków, jak i gości pożądany. 

Konferencja Pań św. Wine. a Paulo par. św. 
Trójcy. Zebranie plenarne odbędzie się w pią- 
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Baczność, Konferencje Pań św. Wince. a Paulo. 
Uprasza się wszystkie zarządy Konferencyj byd- 
goskich, o przybycie w piątek, dnia 7. bm, © 
godz. 5.80 popol. do kancelarji przy kościele Św. 
Trójcy w Sprawie Opieki Dworcowej, 

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarządu i rady 0- 
raz komisji 40-lecia w czwartek 6. maja o godz, 
8. wiecz. w lokalu druha Żółkiewicza, ul. Śnia- 
deckich 18. Zebranie plenarne w poniedziałek, 10 
maja, 1926, o godz. 8. wieczorem w lokalu p. 
Baeckera, ul. Św. Trójcy 8—9. 

Towarzystwo Muzyczne. Próba sekcji chó- 
ralnej dziś w środę, 5 maja w „Harmonji*, ul. 
Marcinkowskiego 1 o godz .8 wieez. Czionkowie 
posiadający legitymacje winni takowe przynieść 
celem wpisania uiszczonych wkładek, W spra- 
wie porozumienia sie ukończenia sezonu, obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

Stow. Młodych Polek „Promyk“. Dziś w śro- 
de, po majowem nabożeństwie zebranie zarządu 
oddziału starszego. W niedzielę 9. bm. o godz, 4 
plenarne zebranie oddz. starszego, Wykład wy- 
głosi p. Ossowska. Rodzice i goście mile wi- 
dziani. Uprasza się o przybycie wszystkich dru- 
hen. 

Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“. Schadzka 
koleżeńska odbędzie sie w piątek, dnia 7. bm. 
o godz. 8, w sali p. Mellera przy Placu Piastow- 
skim. Upraszą się o liczne i punktualne przy- 
bycie. 

Tow. Czeladzi. Pienarne zebranie w środę, 5. 
bm. o godz. 7.30 wiecz. w Domu Czeladzi, Zebra. 
nie zarządu go godz. 630 tamże. Komplet pożą- 
dany. 

Podoficerowie Rezerwy, W czwartek 6. bm. 
odbędą się ćwiczenia piechoty. Zbiórka o godz. 
6.30 przy moście obok ekspedycji towarowej. W 
piątek 7. bm. odbędą się ćwiczenia artylerji. 
Zbiórka o godz. 630 w koszarach 15 pap. Upra- 
sza się wszystkich członków o bezwarunkowe 
przybycie. 

Związek Pracowników Kupieckich. W środę 
5 bm. odbędzie się zebranie plenarne w Hotelu 
Lengninga o 8 wiecz. Prelegent kol. prezes Ro- 
mański. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. Goście i sympatycy Towarzystwa 
miłe widziani. i 

Baczność płekarze polscy. Lekcja śpiewu w 
środę, dnia 5. bm. o godz. 5. popoł. w lokalu p. 
Jarnatha. 

Baczność, pracownicy gastronomiczni. Nad- 
zwyczajne zebranie dziś w środę o godz. 4.20 
popoł. w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej, Przy 
bycie wszystkich członków z powedu nader wa- 
żnych spraw i wybór nowego zarządu koniecz- 
nie pożądane. O ile na zebranie popołudniowe 
dostateczna ilość człanków nie przybędzie, odbe- 
dzie się powtórne zebranie dziś o 1 w nocy w 
tym samym lokalu. 

A. Wisła, marszałek oddz, bydg. 


Zebrania Chrześcijańskiego Zjedn. Zawodowego. 

W środę, 5. maja, Związku Szoferów w Ogni. 
sku, ul Jagiellońska 71, o godz. 7. wieczór. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy. Uprasza 
się o liczny udział czionków oraz niezorganizo- 
wanych szoferów, 

W czwartek 6. maja zebranie komisji orga- 
nizacyjnej w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2 
Uprasza się o przybycie na zebranie, ktore się od- 
będzie o godz. 7. wiecz. 

W piątek 7 maja zebranie Zarządu Okręgo- 
wego w sekretarjacie przy ul. Dworcowej ?, o g 
6.30 wiecz Z powodu ważnych spraw, uprasza 
się o udział wszystkich członków. 
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ZMARLI: 
Ś. p. Jan Budziński, st. sekretarz pocztowy 
w Toruniu. 
$. p. Katarzyna Balccanas, nauczycielka Szko- 
ły powszechnej w Mokrem, pow. Chojnice. 
Ś. p. Anna Relińska w Chojnicach. 


Przelarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Bydgosztczy-Obręb 
Rupienica, ul. Sieradzka 4, zapisana pod mr. 51 
księgi podatku bndynkowego i mr. 13 matrykuły 
podatku gruntowego, obszaru 43 a 20 m?, rocznej 
wartości użytkowej 758 mk. niem., składająca się 
x domu mieszkalnego ze skrzydłem i podwórzem, 
domu magazynowego, szopy, kotłowni i fabryki oraz 
ogrodu domowego i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w SĘ by gruntowej Bydgoszcz- 
Rupienica tom 1, karta nr. 14 na imię Pobóg-Górski 
Stanisław, kupiec w Bydgoszczy, zostanie 


dnia 3 iipta 1926 o godzinie 10 przedpoł. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój Nr. 12. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 27. 10. 1925. 


Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar- 
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione. 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert. 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się 
do powyższego wezwania, prawa te przy ozna- 
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u- 
wzgelędnione, a przy rozdziałe ceny kupna do- 
piero po roszczeniu wierzyciela i innych pra 
wach. 

Zaleca sie na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie, albo do protokołu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach. kosztach wypowiedzenia 
4 kosztach sądowego dochodzenia swych praw. 
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
wrzetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
wrzybicia targu, postarali się o umorzenie lub 
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
śch odnosić się będzie zamiast do nieruchomo- 
kwi, tylko do uzyskanej ceny kupna 


Bydgoszcz, dnia 29 kwietnia 1928 r. 


Sąd Powiatowy. (10952 


? 


zw. aloso. Bartoli cję 


pow. Bydgoszcz 


sprzeda przez licytację w poniedziałek, 
dnia 10 maja 1325 r. o godz. 9 i pół w lo- 
kalu p. Behnkege w Brzozie 


- drzewo opalowe 
(szczapy, wałki I gałęzie) 


z leśnictw: Brzoza, Emiljanowo, Kobylebłota 
i Zółwin. Warunki sprzedaży ogłosi się przed 
licytacją, 10950 


Manckhkeo$śmaiczug KPanikSiwwabwwag. 


- Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 6. 5. 25. o godzinie 11 i pół przed 
południem będę sprzedawał przy ul. Dwar- 
cowej 89, firma Dekate najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 

2 biurka ! krzesła, 1 regał, 1 ma- 

szynę do pisania (Remington), 1 gar- 

nitur koszykowy. 10983 
Mflasicafis, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


w Kruszynie-Kraińskim o 2 gatrach, przyległy 
do kanału Gopło-Noteć, nad szosą Bydgoszcz-Szubin 
2 kim. od stacji Rynarżewa, teren 71/, ha częściowo 
ziemia uprawna, ogrodowa, kompletne zabudowanie 
gospodarcze, dom mieszkalny 2 piętrowy 10 ubikacji, 
stajnia, stodofa, inwentarz żywy i martwy natych- 
miast na sprzedaż. Obejrzeć można na miejscu, 
Piśmienne oferty przyjmuje do dnia 15 maja br. 
oraz udziela bliższych informacji. 
JA. Sśusśezii, zarządca upadiości 

Bydgoszcz, biuro ulica Gdańska nr. 128. (10979 


€ Nafuporczywszy | 
Hóbdbi sGRADWWAB i 
jusuwają proszki dag 
g dorosłych „z kogut. h 
kiem“ wyrobu ante- f 
Hk A. Gasecuego wK 
j Warsząwie. Sorzeda 
Bo apteki (8740 
jSkład główny. Apte- 
gga Gąsecxiego, ulica 

Leszna śl. 5 


T 


M korzystnie w wielk 
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F. kreski, Gdaiska 7. M 
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koks hutniczy, 
sache drzewo, szezapy © 


rżn'ęte i rąbane, 


wegiel drewniany. 
Oddział ii. 


biuro porad wach po 
datke wych, państwo- 
wych. 
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dzo *nissich cenach pa 

ssładzie poleca (10489 
Józef Prauze, 

_ ule Pomorska nr. 8. 
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POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLECA. 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
notowania Gen. 
Poznań, dnia 4. 5. 1925 r. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi za 


Woly: Bydło: 
a) pełnomięsiste, wytuczone woły naj- 
wyższej wart. rzeźnej, niezaprzęgane = 
b) pełnomięsiste, wytuczone woły od 
4 do 7 lat « = * * * * tt e » 106—108 
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze 
wytuczone - e * * * * * * * * » + — 96 
d) miernie odżywione młode, dobrze od- 
żywione starsze * * * » » * e. — 80 
Cielęta: 
c) najprzedniejsze cielęta tuczne - *\ + —118 
d) średnio łuczone cielęta * « » « « » 
i najprzedniejsze ssaki - « « « - >» —108 
e) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki — 88 
liche ssaki + + - : * * - s.r. — 90 
Owce: 


Opasy chlewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze .« « « » 

skopy tuczne « « è= » e +: es» — 80 
jagnięta 


b) starsze skopy tuczne, liche 

tuczne i dobrze odżywione młode owce 70— 72 

Swinie: 

pełnomięsiste od 120 do 150 kg. * - 
żywej wagi *« - « « * « » „a... 198—200 
pgłnomięsiste od 10) do 120 kg. : - 
żywej wagi » « ssc 1 + + + a 1 188—190 
pałnomięsiste od 80 do 100 kg. - > 
żywej wagi » + + » « 1 + 1 » » >» -—184 
mięsiste świnie ponad 80 kg * « » —176 
maciory i późme kastraty * » +» » > 160—175 


Przebieg targu bardzo ożywiony. 
ETEEN RZEZ CERRO ROTO ATE YE COO REA 


Bank Polsk; płacił w dniu 5. bm, za: 


dolary amerykańskie 9,90 
funty szterlingów 48,00 
franki szwajcarskie 191,47 
franki francuskie 32,32 
franki belgijskie 32,53 
marki niemieckie 230,60 
guldeny gdańskie 190,47 
korony czeskie 29,33 
szylingi austrackie 140,05 

Wartość złota. Pan ruoinister skarbu 
ustalił wartość jednego grama złota na 


dzień 5 maja 1926 roku na 6 złotych 44,68 
groszy. ` 
CENY. 
podawane lzb'e przemysiowo-nandlowej 
w Bydgoszczy. 

z dnia 1.5. 26 r. 


Cena za 10: kg. od zł—do zł 
Pszenica A upifie żuł] Poe, T wow LŚ 48, 0 -51,00 
Zyko ede iea ERE o a d A 29,0)—31,00 
Jęczmień na paszę .... .« » 24 00—26,“0 
Jęczmień browarny $» « e » « « « «  30,00—31,00 
Grochy polny + pie we ATS ORA 31,60-—88,00 
Groch wikiorja =» = e » » » « » 42,00-—45,00 
Owies «: « « « « .... v ' 31,00 —32 
Otręby pszenne + * * * * : « : . 3 708 
Otręby żytnie + + * « « « » EIRP 5 

Mąka pszenna 65°% wł. worka * * » ś 

Mąka żytnia 700/, wł. worka «= * » , 


Mąka żytnia 65 /, wł. worka 
Ceny hurtowne — logo Bydgoszcz. 
Tendencja spokojna 


— Z targu. Na targu dzisiejszym płaco- 
no za indyki 15 złotych sztuka, kury do 5 
zlotych, jaja mendel 1,50, masło lunt 2,30, 
cebula 40 groszy funt, rzodkiewka 20 grov 


choroby wenetyczne, suchoty, reu- 
matyzmy, żołądkowe, rany i t. p. 
Wyrabiam wodę, przeciw siwiżnię 
otrzymuje naturalny kolor włosów, 
pod gwarancją, że to nie jest farba. 


16986 


jA. BOGATKI, Bydgoszcz, św. Trójcy 30. 


g Szan. Klienteli dołaskawej wiadomości,że moją 


A W atowo rmi Has al chow 
znacznie powiększyłem i podług najnow- 
szej techniki i fachowej rutyny urządziłem. 
Wyroby moje składają się li tylko z śmie- 
tanki, jaj i cukru bez żadnych sztucznych do- 
datków, sprzedaje się na zamówienie więk- 
sze ilości lodów deserowych, dla odsprzeda- 
jących udzielam rabat. 


Wielkopo ska Wytwórnia lodów 
i pędzona siłą elektryczną. 
Właśc. A. Szydłowska, Dworcowa nr: 53. 


PRET a DEORDE 


Noże do opałaczy 


Dehnei Exak we wszelkich wielkościach stale 


na składzie. 


= Fr. Kioss i Sum = 
10982) Bydgoszcz, Gdańska 97. Telefon 1683. 


wyrobów drzewnych i artyku ów bezkonkue 
rency,nych, 3 wielkie sale z 23 maszynami naj. 
nowszej konstrukcji (automaty) z zapędem elektrycz: 
nym z kilkoma motorami na bardzo korzystnych 


waruukach na sprzedaż. 
trakt wedle życzenia. 


Dzierżawa niska, kon- 
10980 


Zgłosz. pod „Kopalnia złota” do Dzien. Bydg, 
si 7 
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Dia poszukującyca posady 50 le znizki. 
Drobne cgłoszenia orzyjmuje się do godz. S-tej 
przed południem. 


Napisowv wiersz iłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 10 groszy. Scytr r= 1 słowo, 
i w. z, a. = kezde stanowi 1 słowo. 


DiońCApry Walny 
załatwia wszelkie, choć- 
s by na'trudniejsze spra- 

wy sądowe, karne 

procesowe, spadko- 

we, hipoteczne, walory- 
l zacyjne. kontraktowe, 
NM  spółkowe. najmn, admi 
i nistracyjne, podatkowe 
i ściąganie należności itd. 


3 St. Banaszak, 


uł. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Dlugoletnia praktyka 
127310 


Z dniem 
dzisiejszym otworzyłem 
warsztat siodlarsko-ta- 
picerski. Przyjmuję 
wszelkie złecenia na no- 
we parce i reparacje 
Ceny mskie. Drożdż, 
uł. Matejki 10 przy PI 
Piastowskirą. (F-1182 


Szan. Publiczności 
podaję do łaskawej wia 
domości, iż z dniem 6 
maja rb otwieram prz. 
ulicy Sienkiewicza 4l 
skład niekarski i prosze 
o łaskawe poparcie me- 
go przedsiębiorstwa. 

Z poważaniem 
K. Stodolski. 
(F-1162 


Cukiernia Empire 
Dwcrcowa %a poleca 
smaczne ciastka własne- 
go wyroby niskie ceny. 

(10785 


tiWażne dla panów! 
Specjalny zakład repa- 
racji, czyszczenia i pra- 
sowania wszelkiej gar- 
deroby męskiej. Ceny 
najniższe. „likonom a" 
u). Dr. Em. Warmiń- 
skiego 15. (F-1081 


Każda nani 
jeszcze nie wie, że naj- 
piękniejsze i najtańsze 

kapelusze są tylko n 
A. Gawęcka Ska, St. Ry- 
nek 5/6. Wielki wybór 
kwiatów, kapeluszy naj- 
nowszych modeli. P. Ma- 
gazynierkom wielkie u- 
stępstwa. (10957 


MEBLE? 


Najteńsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi meẹskich. sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca (23490 
Ignacy Erajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tal. 1921. 


Oprawę książek 
po cenach znacznie zniżo 
nych wykonuje introłiga- 
tornia J. Czuba, Sniadec- 
kich 41. (9027 


Akuszerka 
Michalak pizyjmuje za- 
mówienia. U!. Ugory 44 

(10367 


W szelką 
męską i damską bieliznę 
przyjmuję de szycia 
Tamże mogą się zgłosić 
uczennice, Ut Kościuszki 
nr. 48, II p. pr. (10909 


Panie 
Magazynierki przekonaj- 
cie się, że tylko w firmie 
A Gawęcka Ska dostanie- 
cie po najtańszych cenach 
„kwiaty i kapelusze. Pra- 
cownia kwiatów i kape- 
luszy. St. Rynek 5/6. (10958 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderobę, obuwie, me- 
ble wszełkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie. w Domu 
komisowem. Pomorska 
nr. 6, (30442 


Krawcowa 
domową szvje tanio i 
dobrze, Griańska nr. 27 
prawo oficyna. (F-1177 


ni +? yborną 

kaszę jęczmienną, pęczak 
i kaszę perłową poleca 
M. Mnichowski, Mogilno, 
Olejarnia i Wytwórnia 
Kaszy. (10980. 


się liczy z 


gotówką 


niech kupuje 


la TA 


po cenach 10152 | 


gotówkowych | 


Ubrania 
PłaSZCZE 


Magazyn oai | 
Lucjan Saule, | 


Jona Kazimierza 2. | 


Majątki 

gospodarstwa, domy 
wile, poleva i poszukuje 
Biuro .Połonja *, Par- 
kowa 3, Telefon 68 
Hotel pod Orłem. (F-1132 


Biuro handlowe 
kompletnie urządzone, 
telefon, przy pryncypat: 
nej ulicy. na sprzedaż. 
Wiadomość Taszycki 

Dworcowa 13. F-11393 


Kamienica 
2 piętrowa z ogrodem, 
ö -pokojowe mieszkanie 
wolne za 15.000 zł sprzeda 
Nowakowski, Kaszubska 
nr. 34. (F-1138 


2 kamienice 
blizko dworca ż dwoma 
interesami, mieszkanie z 
interesem handlowym z 
powodu wyjazdu sprzedam 
za 40.000 zł i wiele innych 
kamienic, wili i interesow 
handlowych poleca i przyj- 
muje Biuro „Pogoń* Dwor- 
cowa 80. Telefon 18-15 


Młyn wolny 
przytem 165 mórg ziemi 
pszennej, młyn nowocześ- 
nie urządzony, przemiał 
80 ctr., z pełnym luxusem 
od Niemca w bogatej o- 
kolicy bez konkurencji 
Koni 6, bydła 18, świń 30 
Poznańskie, Stacja w miej- 
scu. Cena 50 000 złotych. 


Młyn wodny 
i 75 mórg ziemi z kom- 
pletną  maszynerją, bez 
konkurencji, w bogatej 
okolicy, do wydzierżawie- 
nia. Wile, miyny, kamie- 
nice, gospodarstwa rolne, 
mieszkania z interesami 
i bez ną dogodnych wa- 
runkach poleca i przyj- 
muje Biuro „Pogoń* ulica 
Dworcowa 80 L, Tel. 1815 


Dom 
na sprzedaż. Wilczak. 
Rożana 20. * (10915 
C 
Interes 
rzeźnicki z kompl. urzą 
dzeniem i mieszkaniem 
zaraz na sprzedaż. 
Chełmża, uł. Toruńska 
nr 14. 'F-1017 


Skład 
bławatów w dobrem po- 
łożeniu. w śródmieściu, 
zaraz korzystnie do od 
dania. Of. pod , Korzyst 
nie do Dzien. Bydg. 

(10933 


p 


Skład 
z mieszkaniem 2-poko- 
jowem i kuchnią, przv 
ruchliwej  ułicy, na 
sprzedaż. Of. pod „Ruch- 
liwej'* do Dzien. Bydg. 
(10900 


Sklad 
rzeźnicki z kompletnem 
urządzeniem i 4 pokoj. 
mieszkaniem zaraz z po- 
wodu choroby na sprze- 
dania  Wiadom. w fuj 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

F-114f R: 


x wm m 


Meble 
Przy dogodnych 

warunkach połecam: 
kompl. jadatnie, sypiai- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze mebie. szafy, 
Stoły. łóżka, krzesła, ka 
napy, fitele, biurka, lu 
stra i inne przedmisty 
Piechowiak, Długa nr. 8 
tel. 1651 (18573 


Meble. 
Najtańsze źródło solid- 
ne, robcty: kompletne 
jadaiki. sypialki, salon 
pokoje męskie, kuchnie 
i wszelkie inne od naj- 
wykwininiejsz. do zwy 
czajnych; korzystny za- 
xup, dogodne warunki. 
Długa 4 St. Dobrzyński. 

- 110853 i 


Łóżko 


4i dziecięce z materacem 


tanio na sprzedaż. Gdań- 


; ska 73 w podwórzu Ip 


prawo. 110914 


2 używane 
bardzo dobrze utrzvma- 
ne rakiety tenisowe na 
sprzedaż. Herm Fran 
kiego la I p. (10917 


2 łóżka 
z materacami tanio na 
spizedaż. Stara Szkólna 
ar. la, £ p. 110897 


Dobrze 
utrzymana maszyna do 
pisania na sprzedaż 
Gdzie? wskaże Dzien 
Bydg. 110321 


Na sprzeľaż 
maszyna sodlarska Na 
Wzgórzu 23 Wilczek. 

'10935 


Na sprzedaż 
w bardzo dobrym sta 
nie magiel Sienkiewi 
cza 32 I1 ptr. (10918 


Wyprzedaż 
z powodu likwidacji ! 
Sprzedam bardzo tanio 
bufet i kredens, sypialkę 
olszową, kuchnię, stoły 
oraz szafki do zegarów 
Pomorska 40, telefon 738. 


(F-1121 

Meble 
bufet i kredens nowy, 
dębowo fornierowany, 


modny fason na sprzedaż. 
Terasy 3, w podwórzu. 
(10709 


Biurko 
nowe, dębowe. tanio na 
sprzedaż. Pomorska 22/-3 
stularnia. (F 11.6 


Rower 
piawie nowy tanio na 
spizedaż. Nakieiska 119 

(11945 


Tanto 
byle zaraz: kocioł mie- 
dziany ca. 500 lit. ca. 50 kg. 
160 zł, schody kamienne 
(6 stopni) 100 zł, śruto- 
wnik tarczowy mało używ. 
przem. 200—400 kg. 240 zł. 
Olejarnia Toruń, ul. Gru- 
dziądzka 13/15. (10938 


Forten an 
fskrzydło) jest na sprze 
daż Promenada 15 par- 
ter prawa. (10968 


Stołarnia 
zaraz do wynajęcia i to- 
karoia na sprzedaż. Ks 
Skorupki 102, «10912 


Fotele 
klubowe 4 sz'uki sprze- 
dam. Oglądać od 12—6 
Chrobrego 2. IIp. (10179 


Kury Minorisi 
na wystawach premjowane 
na sprzedaż. Toruńska 180. 

(10688 


2 łóżka 
używane, bez materacy, 
na sprze aż, Mazowie- 
cka 2, III p. 1. (F-1170 


Fertepjan 
dobrze utrzymany, do 
bry ton, za 500 zł na 
«przedaż. Okole, Kana 
łcwa 5 parter prawo. 

10329 


Koń i wóz 
na sprzedaż. Ujejskiego 
nr. 4. __(092 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 1000/, drożej, 


` Olaza 
Sprzedam nowo wyremon- 
towaną kuchnię hotelową 
z 2 paleniskami, również 
nadającą się na większy 
majątek. Zgł. do Dz. Byd. 
pod „Kuchnia“, (10875 


KHrowu 
rasowa, hclenderska, 
10-g0 maja się ocieli, 
na sprzedaż. W adom 


Jachcice,  Szemarzew 
skiego 2. -10219 
Krowa 


z cielakie m na sprzedaż 
Gdańska 93. (10955 


Kupię 
dom nieduży w Byd- 
goszczy; wpiacę 12 tys 
zł. Szpitalna 7, cukier 
nia (10863 


Dentystyczne 
krzesło operacyjne ku- 
pię zaraz. Of. pod „Go- 
tówka" do Dz. Bydg. 

(108.6 


Poszunu ję 
domu z pieka. nią celem 
kupna. Of. pod „Pie- 
karnia nr. 2000: do Dz 
Byag. (10650 


Piekarnie 
tylko w dobrem położeniu 
poszukuję celem kupna. 
Oferty pod „B. N.* do 
Dzien. Bydg. (11703 


Kupie 
wiłę o 5—6 pukojach od 
właściciela na Bielaw- 
kech lub Okolu, z ogro 
dem i chiewam. Of. 
z podaniem ceny pud 


|,2du'' do Dzien. Bydg 


(11644 


Restauracje 
iub vberżę wydzierżawię 
albo kupię. Of. z opi- 
sem objektu i p. daniem 
ceny pod „T. 10u* do 
Dzien. Bydg. (109.4 


Urządzenie 
do składu kołyn;alnego 
3-4 utr. długie kupię 
Zgłusz. przyjin Leonard 
Piojda, ui. Pel uka 6, 1 
(10316 


Kupię 
używane pianino, jadalkę 
i kuchnię. Oferty do Dz. 
Bydg. pod „W.J.* (10970 


iiupię 
dom przy wyłacie 200 0 
do 15006 zł. Łask. ol 
pod „„Dom * do VZ. Bydg 
110948 


Lekeyi 
początkowych na forte- 
nianie udziełam Snia 
deckich 52. IT p. prawu. 


(F-1157 


t oszukuję 
korepetvtoia z przygo- 
towaniem do 6 kłasy 
gimnazjum. Zgł. pod 
,„K-repetycja * do Dzien 
bBydęg. 140241 


Inżynier 
udziela nauki w mate- 
imatyce fachowej me- 
chaniki, statyki, hy 
drauliki, elektrotechn: 
kr i rysunków. Wypra- 
vowuje się także koszto- 
rysy obliczenia zacho- 
dzące w zakres bu: iowy 
maszyn konstrukcyj że- 
aznych i e'ektrotechni- 
ki. Zgł. przyjmuje się 
od 4—6 Wileńska nr. 1 
II ptr. lewo. (F-1149 


Nauczycieł 
udziela lekcyj matema 
tysi i języka-polskiego, 
przygotowuje do egea- 
minów, urządza kursy 
dokształcające dia pp. 
kolejarzy ı wojskowych. 
Zgł pod „Ergo* do Dz. 
Bydg. (10324 


Lekcji 
gry na fortepjanie u- 
dzielam. Fortepjan do 
ćwiczeń wolny. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia 
pomiędzy 8—5 po poł. 
Jungblutówsa, Nakieł- 


Żojska 19 II ptr. (8120 


? 


Kantorzystha 
(maszynistka) w poisk. 
ntemieck języku, umie- 
aca prowadz é ks qżko- 
wość poszuku,e rosady 
najchętniej w majątku. 
Of pod „G* do Filii 
Dz. Bydg Dworcowa 2 
'F-1152 


Na skrzypcach 


i mandoline 
wyuczam dobrze grać 
Łaskawe zgłoszenia od 
1—8 ul. Jackowskiego? 
parter prawo 110246 


Cwiczenia 
na piamnie 50 gr. go 
dzina. Błonia 2 II ptr. 
lewo. 119961 


Port,erstwa 
poszukuje młode bez- 
dzietne małżeństwo z 
dobremi poleceniami od 
zaraz lub później. Of 
do Filii Dz. Bydg Dwor- 
cowa 2, pod „Portier- 
stwo'* 1F-1153 


Szwaczka 
do kapeluszy słomko- 
wych poszukiwana. Sw 
Trójcy 22, Struś 11-26 


Kucharka 
z 10-letnią praktyką, 
znająca wszelką pracę 
domową poszukuje od 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny za- 


raz do Gdvn: Dąbrow |15 maja zajęcia Na 

ski, zakład krawiecki. |życzenie mogę przedło- 

110942 żyć świadectwa. Of. do 

Filii Dz. bydg Dworco- 

Uczennicę wa 2, pod „Nr. 1165". 
przyjmie krawcowa. Ul (F-1165 

Frankego 4, II p (10327 z 
Starsza 


dziewczyna poszukuje od 
15 maja 1926 r. posady. 
Zna kuchnię  warszaw- 
{ską i kazdą pracę tylko 
w lepszym domu Zgłosz 
ul. Promenada 42, II. ptr. 
lewo, IŃuropatwińska. 
(F-1168 


M todszy 
pomocnik kupiecki i de- 
korator z branży koion- 
jalnej, win i delikatesów, 
łat 19, władający językiem 
polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie z dobrem 
świadectwem poszukuje 
zaraz lub później posady. 
Zgłosz. do Dz. bydg pod 
„Lekorator*. (10939 


SHOV ziotych 
kaucji, urzędnik gospo- 
darczy, żonaty, 40 lat, z 
16 -ietnią praktyką, po 


Mlody 
pomocnik krawiecki po- 
trzebny natychmiast. 
Adres wskaże Dzien 
Bydg. (10913 


Ekspedjentka 
do składu obuwia po- 
trzebna zaraz. Zgłaszać 
się Gizegorzewski, Byd 
goszcz, Mostowa 10. 

(10388 


Palacz masz) nista 
potrzebny zaraz Zgł. du 
Miyna Parowegu w Pru- 
Sztzu pow. Swiecie. 

F 1176 


Na sprzedaż 
lodów poszukiwani 
starsi thłpcy, 
30 zł. 
ska 181 


są 
Kauc,a 
Wiadotn. Torun- 

parter prawo 


(10.67 większych majątkach po- 
sźukuje samodzielnej po- 
Młode sady zaraz lub od Ł. 7. 26. 


Zgł Jachowski, Chełmno, 


dzi 256 
ziewczę du dzieci na (Pomorze) Parowa nr. 8, 


-przedpoiudnie puti zebne 


Warszawska 23 IŁ ptr. (10839 . 
(Ł6U31 SSA 
Panienka 
Samodzielnego |Z lepsze) rodziny poszu- 


kuje posady jako Samo- 
dzielna g'spodyni Łask 
zgł. pod „Gospodyni * do 
tiji Dzien. Bydg., Dwor- 
cowa 2. (F-11.5 


czeladnika lakiernika po- 
szukuje zaraz Ochocki, 
Chełmża, Paderewskiego 
nr. 26, (1Uto2 


Fossukuję 
parobka. Sw. Jańska 20 
w podwórzu. (1Uv63 


Daiewczyna 
skremna. umiejąca szyć 
prasowa3 poszukuje pu- 
sady zaraz. Łask. zgł. 
do. Dzien. Byjg. pod 

Skrumna'. (10932 


Eksped entkę 
lub uczennicę peszukuję 
zaraz. Św Trójcy 33. 

(10956 


Panna 
na wskroś uczciwa i go- 
spodarna, znajdująca się 
w krytycznem położeniu. 
zmuszona jest przyjąć 


Podręczna 
do konfekcji męskiej. u 
miejąca wyszy wać dziur 


ki, potrzebna. Ciężki. z j iej 

, posadę, najchętniej u 
Lubelska 28 w pouwó- Í księdza lub u zupełnie 
rzu | atter. (10965 | starego pana. Łask. zgł. 


proszę skierować do Dz. 


Eksredjen Ła _ | Bydgosk. pod „Janina“. 


dzielna natychm'as, prs- (16925 

trzebna Zgłoszen a tyi- 

ko osobiste przy imuję » Inteligentna 
eż A 


godz 10 do 13. C S Bo- 
iowiak, Mostowa 4, kon 
fek: ja damska (10910 


18-letnia panienka szuka 
posady do dzieci. Posiada 
języki, maturę licealną, 
szkołę frebłowską, Wy- 
magania skromne. Oferty 
Grudziądz, Nowa - Wieś, 
Stokowska. (10930 


Uczciwa 
służąca mcże się zaraz 
zgłosić Szkaradkiewi: 2 
Pomorska 3. iF 1175 


Sieroża 
poszukuje posady u bez- 
dzietnego państwa lub 
lako kucharka do re 


; Służąca 
potrzebna zaraz. Grun- 
waldzka 90 Bielawki. 


kor „a stauracji. Zgł. do filji 
4 3 Dzien. Bydg., Dworcv- 
Poszukuje wa 2, pod Nr. 11474 
od 1. lub 15 posady lo- IF 1147 
waja. Kto, wskaze Dz 
Bydg. oea Szofer 
i żonaty. lat 37, wykonu- 
Dziewczyna jący wszelkie reparacje 


do wszeskich prac do 
mowych i do dziecka 
skromna, pracowita. po 
trzebna. Sienkiewicza 
nr. 8, I p. lewo. (10904 


w zakres ten wchodzą- 
ce, puszukuje posady za- 
r z lub później. Zglosz. 
w. Siemiątkowski. To 
ruńska 83. (F-1150 


DZIERŻAWY 


Wydzierżawię 
dom w śródmieściu. 2 
duże wystawne okna 
gdze był prewadzony 
przez 80 iat skłąd bła- 
watów, nadaje Się także 

Szofer-ślusarz | na inne przedsiębiorstwo 
poszuzuje posady. Zgł.| Andrzej Turz. Więcbork 
do Dz. Bydg. __ (10528) — . (E1087, 


Panna 
z lepszej rodziny, lat 19, 
Szuka miejsca do wy- 
ręczenia pani domu. za 
małem wynagrodze- 
niem. Łask of. pizyj- 
muje H. Folarzyńska 
Mrocza (10801 


Wyusierżawię 
interes zbożowy opało- 
wy na wsituż przy sta 
cji kolejowej. Pewna 
egzestencja, Of. proszę 
pod „Nr. 333“ do Dz. 
Bydg.'* (10917 


Posznkuję 
składu w Bydgoszczy z 
mieszkaniem w głównej 
ulicy wprost od gospoda- 
rza. Płacę czynsz za rok 
z góry. Zgłoszenia listo- 
wne Kropielnicki, Nakło, 
ul. Bohaterów 242. (F-1154 


Sklad 
w suterynie. nadający 
się na handel skór, owo- 
ców it. d. do wydzier- 


żawienia. Wełniany 
Rynek 10. A (F-11467 | 
Sklep 


dawniejszy skład obuwia 


z trzema ubikacjami tf sgga 


kuchnią w sutereñach 


domu mego, położonego 
w centrum miejscowości 
zaraz do wydzierżawienia. 
A. Kruczyński Nast., 
E. Jagalski, Czersk (Pom.) 
(10835 


POODERIAONE CH 


Mieszkanie 
4-pokojowe w Grudziądzu 
zamienię na pódobne w 
Bydgoszczy.  Zgłosz. do 
Dz. Byd. pod „G.* (10823 


Urzędniłe skarb, 
poszukuje 2—4 pokojo- 
wego mieszkania. Pia- 
ci chętne k morne 
przedwojenne. L. Pa- 
wł wski, Król. Jadwi- 
gi 13a (F-1160 


Matżeństwo 
poszukuje 2 lub 1 pokój 
próżny z kuchnią ewen- 
tualuie z używaniem ku- 
chni. Oferty proszę do 
Dz. Bydg. pod „Małżeń- 
stwo 300“, (10971 


Mieszkanie 
5 pokojowe natychmiast 
z powodu wyjazdu do 
oddania za zwrotem kosz- 
tów remontowych. Oferty 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „Korzystne“. 
(F-1158 


Poszukuje 
bezdzistna małżeństwo 
3 pokoje z kuchn 4, pła- 
cę czynsz za rok z góry 
według umewy. Of. dv 
Dz. Bydg pod „R. 1000 '. 

(10998 


Mieszkanie 
małe | pokój i kuchnia 
szuka bezdzietne małżeń- 
stwo. Czynsz podług umo- 
wy. Of. do Dz. Byd. pod 
„Spokojne“, (10953 


umebt dla lepszego pa- 
na du wyna ẹęcia. Sien 
kiewicza 27 II ptr. pra- 


(1! 854 


Pokój 
z używaniem kuchni do 
wynajęcia za wypożv- 
czenie gotówki. Of. pod 
K. 500' do fiiji Dzien. 
Bydg Dworcowa 2. 
F-1:63 


Pokój 
umebl. zaraz do wyna- 
jęcia. Sienkiewicza 17 
Il ptr. Haass. (F 111 


wo. 


Pokój 
umebl. od 15. 5 do wy- 
najęca. Dworcowa 56 
Ill ptr. (F-1166 


Poxoje 
z oddzielnem wejściem 
ud ulicy du wynajęcia. 
Krasińskiego 14, (F-1171 


2 pokoje 
umeb! z używaniem ku- 
chni w pubiiżu dworca 
wynajuię paniom a 25 
zł. Zgł. pod „Genowefa 
do Dz Bydg. (10337 


Po*ój 
x całem utrzymaniem 
dia 2 panów du wyna 
jęcia. Krasińskiego 4 
tr. lewo, / , (10936 


Pokój. 
ładnie umebl. frontowy 
z pianinem do wynaję: 
cia. Błonia 2 II ptr. le- 
wo. (10359 


Pokój 
umebł. do wynajęcia. 
Gdańska 138 ptr. (10974 


"Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Śniadeckich 28 III ptr. 
(10016 


Pokój 
frontowy dla panów do 
wynajęcia. Warszawską 
nr. 14 I ptr. orawo. 

110911 


Piekny 
słoneczny pokój do wy- 
najęcia. Paderewskiego 
mr. 7 II ptr. lewo. (F-1104 


Na letnisko 
w majętności  bisko 
miasta głównego toru 
kolejowego Poznań-To- 
ruń. Położenie górzyste 
piękny park, woda bli- 
sko lasu. Przyjmuję 
zara: z pierwszorzędnem 
utrzymaniem. Zgł, do 
Filjj Dz. Bydgoskiego 
pod „1148“ -1148 


2 pokoje 
i kuchma z meblami 
zaraz na sprzedaż. Gdzie 
wskaże Dz. Bvdg. (10939 
CE PRA RA Ch 


Pokój 
umebł. do wynajęcia. 
Lewandowski, Chocim- 
ską 10. (10373 


Pokój 
umebl., światło elektr., 
łazienka dla lepszej ine 
teligentnej osoby zaraz 
do wyna ęcia. Kowalewr 
ska, Sienkiewicza 50. 

F.-1178 


Znajomość 
z młodą, inteligentną, 
muzvkalną panienką pra- 
gnie zawrzeć mężczyzna 
łat 23. Of. do Dzien. 
Bydg. pod ‚Mattinata 
(10903 


W ypożyczę 
15.000 zł. lub mniej ną 
pierwszą hipotekę, albe 
zastaw  Zgł. z poda- 
niem miejsca lokaty do 
Fili Dz. Bydg. Dworco- 


wa ar. 2. pod „Pożyczka ` 


1146" (F-14151 


W spólnika 
z kapitałem poszukują 
ceieim fabrykacji Bieli» 
zny męskiej. Skład z 
urządzeniem i ubikacja- 
mi posiadam. Zgł pod 


„Bielizna“ do Dzien. 
Bydg. (10963 
Kto 
wypożyczy w dom na kilka 


miesięcy pianino do ćwi- 
czeń Oferty z podaniem 
warunków do Dz. Bydg. 
pod „Kto“. (10949 


Zgubione 
poświadczenie Kom. Po: 
borowej na moje nazwi- 
sko unieważniam. Ed 
ward Kwiatkowski. 

F 1130 


Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwiska Michał Dor- 
dzik unieważniam. 

F-14560 


£gubiono 
czarną lakową turebkęz 
zawartością w  drodzę 
z ulcy Chrobrego do 
Gdańskiej. Za wyS kiem 
wynagrodzeniem do od= 
dania Rycki, Chrobre= 
go 18. (F-1163 


sram zywo 


Zaginął 
pies niemiecki dog, du- 
ży żółty z czarnem py- 
skiem, Bandurski, Do- 


lina 23. (10990 
Z 


Zgub ono 
w drodze od dworca głó- 
wnego idąc ul. Hetmań- 
ską de Św. Jańskiej 
bruszkę pamiątkową 
Uczctwy znalazca zech- 
ca takową zwrócić za 
wynagrodzeniem w Dro- 
gerji Tfeatrałnej. (10945 
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(Czwartek, dnia 6.maja 1926 r. 


pierwszorzędnej jakości 
kupuje się najkorzystniej 
z fabryki i hurtowni fortepianów | 
B. Lommerfeld | 


Ś$uydżoszcz 


W poniedziałek, dnia 3-go maja o godzinie 10-tej 
wieczorem zmarł nagle na udar serca nasz drogi profesor 


filja: Grudziądz, Groblowa 4 - tel. 229 | 
rok zał. 1905. 


przeżywszy lat 36. W Zmarłym straciliśmy wielce lu- 
bianego i szanowanego profesora. 


Uczniowie i Grono Nanczydelskie Gimnazium w Chełmy. . 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6. bm. o godz, 5-tej 
po południu z katedry parafjalnej. 


BRODAWKI ZA 


I 8 


AŁĄ: 


(10944 


EG 8 4 YU SAF 


W środę, dnia 5 maja 1926 r. o godz. 2,30 rano 
zasnęła w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami 
św. po długich i ciężkich cierpieniach nasza naj- 
ukocbańsza, najdroższa i najtroskliwsza matka ś.p. 


z Błachowskich 


dział w Poznaniu, 10 


Adres teiegraficzny „„Pebrol". Telefony nr. 2537 - 2538, 


w 78 roku życia. 


y ; Rachunek żyrowy w Banku Polskim Oddział 9933 
t „Eksportacja zwłok do Kościoła parafjalnego w | w Poznaniu, konto czekowe P. K. O. 207350. 
Žninie odbędzie się w sobotę, dnia & maja 1926 r. 


og. 11 przedp., póczem nabożeństwo żałobne i pogrzeb 
W imieniu nieutuloneji w smutku pogrążonej rodziny 


ks. Kazimierz bapis. 
Żnin I Ostrowo pod Gębicami. 10992 
Czcigodnych konfratrów proszę o memento, 


Mil Centrala w Warszawie. Oddzialy: Lwów, Wilno. 


. Oddzial RPopzinanikskcii. 
Ebyzujizenunje wyśclczciag: 


1. za oprocentowaniem na rachunki czekówe płatne natychmiast 
(a vista) i za wypowiedzeniem. 


2. na książeczki oszczędnościowe — przy wkładzie niemniej 
10 zł. Od wszystkich powyższych wkładów Państwowy Bank 
Rolny opłaca podatek od rent i kapitałów. 

Żankenńwwiicn 
wszelkie operacje Ibansnicowve, 
i ciężkich cierpieniach inkaso dokumentów, wydawanie akredytyw, pieniężnych i towa- 


rowych, zlecenia giełdowe na kupno i sprzedaż: 
Dr. maed. 


+ papierów procentowych, akcji i t. p., sprzedaje na rachunek 
W zmarłym tracimy długoletniego 


własny 8o listy zastawne Państwowego Banku Rólnego opie- 
członka, który przez swój prawy charakter 


wające na złote w złocie, przyjmowana przez Skarb Państwa 

na podatek majątkowy i przyjmuje zlecenia na komisową 
i swą nieskazitelną koleżeńskość, zaskarbił 
sobie uznanie i szacunek wszystkich 


sprzedaż tychże na rachunek klijenta. 
P=członków. Cześć Jego pamięci. 


Przyjmuje zżdioszemia: 
Związek Lekarzy Zach. Polski 


1. na sprzedaż majątków ziemskich do parcelacji 
2. na udzielenie kredytów gospodarczych dla mleczarń, na mel- 
Obwód Bydgoski. 


joracje rolne, cele hodowlane z, funduszów państwowych. 


Udziela kcreciapiów: 


a) krótkoterminowych w zakresie kredytów czysto bankowych, 


b) z funduszów państwowych dla osadników rolnych na inwe- 
stycje gospodarcze oraz opiantom ż Niemiec i uchodźcom 
z Górnego Sląska na kupno gruntu i zagospodarowanie, 


c) długoterminowych w 8% listach zastawnych Państwowego 
Banku Rolnego na kupno gruntów pochodzących z parcelacji. 


półka Partelacyjna Ziem ZAChOSNI 


Oddział Pomorski w Grudziądzu ul. Ks. Budkiewicza 25. 


Sprzeda mesdupcEzniniicasi 
droga ppankcelcncHi 


z pozostałej części rozparcelowanego majątku Wyszecino 
powiat Wejherowo pewną część lasu (bukowina, dęby 
i sosna) na bardzo dogodnych warunkach spłaty i przy- 
| li j | l stępnej cenie. Reflektanci zechcą się zgłosić na miejscu 
d ITI | (l | parcelacji w majątku Wyszecino, pow. Wejherowo, stacja 

1; gl kolej. Luzino. Reflektanci przejeżdżający przez Gdańsk 
pokosi holenderski, Hi winni zaopatrzyć się w wykazy osobiste, które wystawia 
wpemctzie. ||| właściwy Urząd Policyjny wzgl. Urząd Gminny. 10895 


Aa nalne loki S psi : EPF 

powszowe o sa ; s AREY ka s» 
pw a ao: [VB R © CZ GAR migm vei 

j Suv. Trofe I3 

EBGYN'EBWYGE W pelnym ruchu w pow. S|codziennie (10770 


chojnickim korzystnie diep men- © 
Bosupafcs. Bliższych informacji udzieli © 
Towary pierwszorzędne. 


Proszę sig przekonać | WE. F. Schreier H pii geri 


m | Chosmice, ‘Pancing. 


B | U E 


IE 


Franciszek Bogacz, 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94, 3 
Telefon 1287 


poleca na nadchodzą 
cy sezon po cenac 
najtańszych (F152 


wyszelicie 


4 We wtorek, dnia 4 maja o godzinie 3-ej 
i rano, zasnął w Bogu w Bydgoszczy, opatrzony 
| Sakramentami św., po ciężkiej chorobie mój 


' BRR najdroższy mąż 


i laty Jakubowi 


lekarz 
przeżywszy lat 66, o czem donosi w ciężkim 


smutku Zommen 


= 


Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek 
dnia 6 maja rb., o godz. 2t/, z domu żałoby 
| Wesoła 16 na nowy cmentarz. —- Msza św. 
odbędzie się dnia 7 maja br. o godzinie 8-ej 
rano w kaplicy na Bielawkach. 10976 § 


REMA 


Wocizielłcoweasnie. 
Za tak liczne wieńce oraz udział w pogrzebie 
mojej najakochań-zej żony, nasze drogiej mamusi, 
córki, siostry i eioci FA172 
ś.p.Rfazw$f z Hoppów $zusiaaewycej 
jaw rownież Ueputacji, ze sztanuarami Towarzystwu 
urzędników prywatnych w Siernieczku i Kolejarzy 
"w Kapuściskach-Mnłych, składany na też drodze 
kA najserdeczniejsze „Sdo Zenypłłanć". 

W smutku pogrążona KłepałiwSzacz. 


OOOENEE NTN NEA 


don, orąz wszelkie 
inne towary droge- ją 
ryjne. f 
ceny bkozkonkurencyjne. 


tylko Śniadeckich 56 - tel. 883 i 918 f | 


| Bracia Giumińscy, Tachoła. 


i 

| le zdrowie | 
phajcie o swoje zdro 
„Szwajcarskie Gorzkia Zioa“ 
(2 Darka „Kogut“: 8a etosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji I kamieniach żółcio- 
wych. — „Sawojcarskia Gorzkie | 
Zioa“ s: nałursinyin łagouny'n Ę 
środkiem przeczys zczającym, ulatwiającyiufunkcje kę 
organów trawienia 1 dzialającym przeciwko oty- 
łości. „Szwajcarskie Gorzkie Zioa“ pobuaza.ą 
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zio- 
iych 1.50 za pudelko, — okład giówny apteka M. 
Gąssckiego w Warszawie, ul. Leszno 4i. Wysy- 
łamy najmniej 2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,20 
(z przesyłką). ' (5180 


Nauka miękich | | 
myrna pers. mess | 
© dywanów nad- | 


zwyczaj trwałych, perskich. Każda z Pań miłośni- 
czek robót ręcznych może w sposób łatwy i tani 
zrobić piękną gustowną etolę, pelerynę, żakiet i t. d. 
HEunr's RaAREaapciunficpwvuy boz wyaurswydcnina 

Libelta NE po. R. F-1162 


Bśzne'sqy fer piu i sZEjCien 


koncesjonowane przez Ministerstwo. 10322 
W dniu 1 czerwca rb. rozpoczynam praktyczne Hearse ag 7 
Bawepfuu A szypcNaen wszelkiej gard roby untaski.f i 1 
w loka.u przy ul. Pomursciej o5. Po ukończenia nanki wy- 
daję Świadectwa. Uczennice mogą ślę zyl osió., Warunki aa 
mie son. Na zamówienie wszelkie kroje według minry g10 
n mnie do nabycia, — Przykrawam także fasony % Mma- 
terjału wedlug żurnaji. PR.Piisievwviczcbwvnnen. gu 


Tadieśn.Pofstw.OsiekWielki = 


poczta Osiek, powiat Inowrocław 
sprzeda w drodze submisji większą ilość 


budweu gdonowego 1. do IV. klasy 


z cięć r. gosp. 1926 drzewostanów uszko- 
dzonych przez sówkę. Piśmienne oferty na- 
leży wnieść do Nadleśnictwa do 15 maja br. 
godziny 10,45. Bliższe szczegóły w „Rynku 


Drzewnym“ 10951 
PE A YE r, 
EW W OWO 
= Jedyne źródło taniego zakupu = m 
5 dla marszantek z prowincji z m 
F Z] 
kapeluszy ~! 
= | przyborów do stroju s M 
= z pierwszorzędnej = | u 
= _ Hurtowni i Fabryki w Bydgoszczy z s 
Š | i Ę |. 
= Walentego Guttmejera £ Ę 
= ul. Gdańska nr. 40. 10788 8 gd 
EMMA TAAA | 
f 
| 
i 


iləŝcì i szmelc danych metali. | 
Płacimy najwyższe ceny dzienne. (10105 | 


pierwsza Wieiy. Rafinerja Sztachetnych Metali. 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 61. Tel. 103. | 


EPabvwasŻnnen fiezkipz'ugicez | 


poszukuje k 
SFA „A $ H 
$ | 


w branży kolonialnej 
z bardzo dobremi referencjami lub 
gwarancją. 
Oferty sub.: „A. B.” do biura ogłoszeń 


kawska ti. 


Z SR a la A T 


ii * x A Ę 8 


alcazmsisicha: zneęskcicia 


do naszego oddziału miarowego poszukujemy 


Z wks KE są 


miętajie o bezrobotni. 


a 


